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1 P REIUMERATA: 
Miesięcznie Mk. 2.00. Kwarl:ahiie Mk. Il.OO. 
Za odnosz. do domu SO fen. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 'Mk. 2.30, kw&'· 

talnie Mk. 6.90. 
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RedakGja i · ff dminixłra.oja w łodzłJ 
r1otrkow1ka 86. 

B&dukeja i Admi~i;tra&ia \V YJarszBwie, WJJrDGka 1. 
K3~tDr w WarszaWI~. Rranytow~ 18i 

i " #_F; t 

os .t o s ZE 11 A ·w Królestwie Pol sklem„ 
ZWYllZQjnrs1 OO fe:n. m wiersi petitowy jednoszpaltowy (ue 

stronie sześć szpalt.). 
Qrałnui: 7 fen. za wyr-az, najmniej 76 fen. . 
Na.dad~H (po tek~c.ie): :Mk, 1.25 za wier$Z petitowy (str. 4 szp.~ 
lelłtłll!litlt 75 fen. :i:a wiersz petitowy (str. 4 szp.). 
W dz!a!e Jiaml:lti~Yii1: Mk. 1.25 za v;.1ersl!l petit. (str. 4 azp.). 

FiL:n~~ Częstoch1w1: ul. Panny Ma~ii 26; Tomasz(h1w: .F. Gomullńęld; Pł@Okt „Ku'.ryera Płock.~; Admin. PabJalliDB: ul. Zamkowa 11; oraz w SGS61lliWCUi1 KaUSZ!li. 
ŁowhJ\lU, .t.omi1 i Będzinie. . · 

run ; EW 

Tymcui.sem je<!~ak w lonia rewoluejli. .fV" 
iiyjsk,ięj ~cho~ już ~PI'AW}\ które bai'miej" 
szemu oP!MWWit\l:f.QWi wiel~ dać mogą 4tQ ;my~ 
&en.i.a. 

ii 

Ni&daw.n'° ~iali§my wiade.mbśe, ~ r-0-o 
syjska. rada robotników i t-0lni~y ]'l-Ost:Jn.owi" Nlia o nfów1m~e~ W'Dln~\i i b;·at?-n«h'i'o" 
fa Ddtoezyć ter.min. zwoł:y--wanei z. jej inJcfaiy~ . iu ch-0-dzi~ A.i? o .ideały p11knj0wei kult1md1F·j 
wy kOJJ.ieren-cji. CM.a tego o<lrocienia jest :nioo- pra-cy filą,· oor.odw.nej -~Oiii~ nle ·~ 1,w;r~i~~twr.. 
kreślony. P'°'w-00.em miała być rzekomo pl"O- k-ofilie,lil a v:ięe.„ 7~c!1iannegt1 1m:r.eZ"JtWinrn 

· śba sopjaUs.ttSw fraue\l$k1ch, kt&rzy na koni~ augicl~tęj;-0. 
reooję prz.y·bye n4~ m>0g1i, gdyż rr..ąd cdm.6wil w t~j llhwJll ·po :r.ctl~ Nł>p..:ileicn~~ ~1:isjl ,1;lę-
im paszptlrtów. ga nie .}rtu :i.illllYi fylki)„. '$ir Bt!eh~n.w. 

Ale zagrauie?ł1la pll".sa socjalisfye~ ina• ł o tam powiu~i· p1u<1i~tae n&a:i :p:owo~eśn! 
e:zej .momootuje. 1:"' spraw~. Pisma s~wed.z.kie I Suł~<nrscy. 
i holen,derskle wyu:atnie ~ł'osz~ że odroczenie P?nidaue, 
to n.a!!itąpifo. wskutęlt ntfeisku i!>Cjal.is.t.r-ezu.ej 
prawicy ·tran:cushl~j i angif>lsld.ej. Temu. to -~----~-
na-ciskowi pr.zede~stkiem ul.eg;hl "Rada !!'.O-

94 e 11 

·Komunikat niemieclii. 
Kilk~ potyeiek wywi1:ulowe11yeh ~almii„ 

czyfo się pomyślnfo. 

Grupa wojsk kss Albr~~hta„ 
Nic istotnego. 

Vł schodni teren walk. 

·C-J. H.abui!! ~karb ppń,dwowy, :rnbuią lui~ę 
;rfliasta} 1ialmją na wsząlkie iiipo.soby ~lą Rl>-
sję. 

Sluwem s::f.!kale. 
j Tvd:irzde naJba~xh.iej damokmtyezp.e :j.ą
: stytuejei scheiuaty~ pnrwa. Szakale obrócą je I na swój :pożytek. Dostają się .na ~rtanoiwis~ 
, t:J·pov•;iedziuke t 1>.EH'zedowGz,Y;>tkie.m, wy~a· 
I \'..wją_ ;;obie prmsjo. I jakie peu~Je.„ 6~000 ·rh •. ·~ 
j 10 obecnie dN)biaz.g, Bplunj{;:c~a ;~:dewurty. Pxo.. 
1 n~' p:atJjr:~i:e :uow'o nlat\' WJ<®Jalu :mfoj,BkiegfJ I ri.u ;JP1:~:;<•'. opalO>WF'~· 18 !.YS·~ l~ t_yB.~ 12. iys., j tł ty;:„ Wyorano na .:s:w11nw1slrn v(tpowwdzrn!ne 

I l:,>·.ieg•:; i 1ot.otuika z tartaku. .Ari.alia1'1eta. Nie 
. urnie podpisać na""~ lskr,. Penf'ji ~a~. żąda 12 I 
! t-~'tsie~:v „, Oto" IJlHeie"'". 
i · -.\jJefal'ja p.rz:etiwirn tym ,)S'zakalom" d~ 
I :.:o{iotniii:Ó\'i.' .i ~DlnieI'ZY 11;1.t? pomaga. 1,Sz.nkale" 
l mają jf..<lou !trgumeui: ~~;i;ąd&jt>ie i wy dla sie-
i . l ' - .„, I-. " . . • .• " 

I 
bie fH:.>n.s.yj gE,new ::;;r:w„.. .„om~ .tui. ,;ourr.u1e 
pili Jiaszei krwi". W teu lSp03ób ..j(lJH'O!NfiQzQ-,. . d l ' 4 • ' d <;:!-;" .no pensje lrnu, u1:.to1·e1;: .rnmw.aJiVi'i'YB!l o oov 

1

1 
l"l), tuie;im·n..1.ie. uii) Hrz.~~.,~ :róinyr:h do(latków. 
Mąsv rwdkut:rv\varte :;ą r;~;illyrtiJl podatkrum; 

.•· · -. ·, · _, ,,_ •- 1 " , '''T··J,o'nJ." "' ! p··lu1uin1kam1 i c. '-'· „,~;r,f!~;.arn ;:,Q ••t u „ l ,., 
l rnv-e !:.tn i11:-J\'\~i3l~a i pensje. 1 

i 

j 
I 
i J~r,resnomle.nt ,.X. Fr. Pre;,se" z frontu r-0-I ;;yj!:':kiegJJ, -.Fabh1i1,. ·pi;.•;r.tł pod dat~ 9 b. m. '} 
•. walk~trll Stam:'!t:'tw•owem: 

I
! Ii<::;; ja ni(3 ·mvażr;li w1tlueiznie ;·1dci.~wk frv.11~ 

tu mi:c.Jzy Zbon;\vem a Hrzetanarui ui. glrrwn<:;, 
.... 4 •• " - • 1 • T~ 4 f .- t 

t. hnun\'., _prze:t. .:zrn~"f ml:.lgll!Oy ~~1ę uos,.ae -0.n 
1 Lw·owa i dJ.aifs:o tam zgromadzili. sw·-0-je 

I-gMwne sHy. G.dY, j;;duak p·r~,.~~\·Onali. -~ię~ ie Q 
~:~ J)rn:rn~ »D1):,1j:?,,Y W2-Z~1n:ie p.n~~1y ·~-.tar 

1
1 !';nięda i że h~Ją nadal rozbi;ialy, 1}r6b-O-

l ·waE <lokmmć fogd -,•·0,;;,;~lrnn hoe:zuęm pod Sta
n.i:~!u\!i~,J \·rr~n!„ 

1 Atb::;to lei:,.· n W kw. 1Ja pvludriie wi Brze· 
' I?~t1 .. :iu;;. d:lin e b. m. z.apEkali l'U<!,jt:'-.l'lie {fo t~,i 

l
i hi'~Hr;)', i oc:tąd prow.:ulzUi kun .~;woją d·I.idal· 

nr1;ć, 1„mierz.aj;~i::;: do ,~·linmrn.in Dnia 7 b-
111, na::-ią.pil bar·clz.o gwalbowny c..tak na ten. ~l 



ci.ll:e:k frontu, ;pio· obu stwnaób. drogi Stanisła
wów-KaŁus:z. 

. Ifalusz leży na.tl Łomnfoą, dopływem 
.nmestru (z prawego brzegu), <Jkofo. 3-0 km. 
na póm. zachód oo Sta:nisla wo-wa. 

Trzy rosyjiskie dyWiz.je zaatakowały, zo" 
>{;taly jednak l()dparte dzięki iZil'akcomitemu 
,wsp6.l:dzi.alarriu wszystki&h bro·ni, 'Zwlaszcza, 
je<lnak d.zięki iwalec.znemu d zaciętemu o
?'OT·owi dyw.izji miisko1okiej. 

Te ;i:osyjskl.e <0d,dzłały atakowe, któ-re się 
1'd.>0laly przedrzeć przez 'lliweczący ogień arty· 
leryjski miały j·es:zc,ze 11czebną przewagę nad 
9brnńcami. Mimo„:to, gdzie tylk-0· u<lal10 im się 
wtargnąć &o. przednich Towów, .wstały natych
miastowym kontratakiem wyparte. Także po
wtórze.nie ataków -oueg:d.aj wieczorem i wcze
.raj rano .po:zostalo bez rezultatu. no.piero 

· wez11raj k-0munikat ibiura W101Ila do.niósł lako
nic;mie: „Na wschodzie ponowili dzisiaj ro
sj.anie ai:aki pod Stanislaw·owem i zyskali :na 
t.ere:riie". 

\ 

Ten krótki komunikat nie mówi, jakie 
.f'O•z.miary przyibraly straty; gdybyśmy Jednak 
<;hcieli sobie zdać z. tego sprawę, t{} fakt, że 
a1akown!y trzy ffiosyjskie dywiizj.e m-0-że ·być 
·:nia1~ strat. Trzy dywizje są bądź-oo-bądź po
kaźną p-otęgą wojsk>0-wą, Uczącą 40 c1o 50 ty
sięcy żo!nierza, s~e,ziupłą jednak wo:he·e n.ie
pr;r,yjacielskiej si!y głównej. Szer·okość f.r1outu 
a'rakowego prze.z trzy dywizje md:ż:na o-bliczyć 
na l'.Z kin., a zatem, w najlepszym razie zy
::;!~a1i rosjanie tere·n tej szer·ok<0ści. 

Między Bystrzycą a Łomnicą ciągnie się 
równ·ole.gle kilka żyl wod·nych, wśród których 
rozciągają się ezęścfow10 -zalesione lańcucihy 
wzgórz w kierunku ·od polud. izachodu ku pól
r:.ocnemu wschodowL Jedna z nich prawdopo
dobnie wpailla w Tęce rosjan. Głębokość za
jQtego prlle\'l nieh terenu nie może być znacz
ną. Najprawdop1odobnlej :zostal TosyjBki atak 
pnwstrcymany tuż .za. pierwszą. pOtZycją. 

IBIB ofensywy rosyjskiej. 
· Amsterdam, 12 lipca. 

Sztokholmski looresponden..t „Handelsbla• 
du" z <lobne p.oinformowaneg.o źróilla rosyj
skiego d>0n<0si, że.Rosja. pragnie oclzysk~ć Wo
łyń, aby pokrzyżować plany ukraińców co do 
niezawisłości i przez to usuną,ć ważne wewnę
trzno - po-lityczne kwestje. 

Rosja musiała wybrać dla· ofensywy front 
połlulniowy, ponieważ wojska na kon.cie ry
skim są niepewne. 

Propa~1mda pokoJotva w Pirytu. 
Zurych, 11 lipca. 

Socjalits1czna „Voik.sbJte" donos.i z Pa
ocy.ża, że p:r.zesz.fo 1000 osób, które nie byly 
!francuzami, . uwię:aion:o z powoou propagandy 
i_POkoj-awej. Uwięziono równiez setki domo~ 
lk:rążców paryskich, któr:zy na stacjach !k()lejo
'.'Wy.ch w.ciskali do irąk iolnierzom, po<Wracają
ieym z pola ul<0tne pisma za pokojem. Także 
~esztowano kilku re<lakt<OQ'ÓW pisma „Uber
ter" :za si.Jną pr-opagandę p.okoJową. 

Ronf8rencj1 sztuihołmskn. 
Berlin, 11 lipca. 

„Voss. Ztg.'' donosi ze Sztokholmu= W ko
tach zimmerwaldzkich spodziewają się po;. 
wszechnie, iż konferencja sztokholmska w
a;tanie znów zwolaną na 10 sierpnia. Dlatego 
łeż istnieje zamiar otwarcia posiedzeń konie
:rencji zimmerwaldzkiej w d. 3 sierpnia. Ko

. respondent sztokholmski „ Voss. Ztg." dowia-
duje się dalej, „z dobrze poinformowanego 
~ródla", że zw.olanie powszecbfej konferencji 
nastąpi prawdopodobnie dopiero z końcem 
isierpnia, gdyż delegaci rosyjscy zamierzają u~ 
dać się do Londynu i Paryża, a moze także i 
do Rzymu, konferencja zaś mote się rozpecząć 
'.a.opie'l.'o po ich powrocie. · 

o gnbłnet nustrJHkl. 
Wiedeń, 11 lipca. 

·W .spraWie parlamentary-za.cji gabinetu au
strja:ckiego powszeehnie przeważa zdanie, ze 
illie jest -Ona tak aktualna, jakby to wynikało 
~· przed.staw.i.enia niektórych <lzienników. W 
kolach parlamentarny;ch twierdzą, że najprzód 
musi nast@ić zasadnicze por<0zumienie, po
eizem dopiero stalaiby otworem droga do par
d.amentary.zacj-i; przy której głównie kwestja 
,osobistości, t. j. wyszukanie przyszłego pn
;mjera, stanowić będzie jedną z p.ods~awowy<eh 
·trudności. 

Pastnchnnte. 
Wiedeń, 12 lipca. 

P;Feze.s m>ta polskieg;o dr. Łazarski był 
~o(}~oraj na dlutszem p:osluchaniu u -cesarza. 

W lroakJh p.olskioh posluc:ha.niu temu· na-· 
.dają bar<lizo ważne znacize.nie. 

Wielki wybuch umunicJi. 
Genewa~ 12 lipca. 

(Tę1egram W. A. T.). 
Francuski dziennik k·olonjalny „Courriere 

de ~aiphong" do·nosi, że podczas \'\"-y.buehu w 
fa.bryce materjalów wybnc.J:iowy·el! w Osakn 
(w Jap-0nji) zginęło 200 Qsóe. Uległa z.nisz
czeniu wielka i1ość -0.robnych okrętów .o:raz 
,przeszło 100 domów~ 

Pi ą tel!;:, 13. l i p c a HH'l r: 
. . . 

5 Ruf orma wyborcza w Prusacb. Beklnrn:Ju nr. HstnłmZB&n~ 
. ~ kiego r-O~ju towary apt~ansJrile c ..• 

I wie1okrutnfe większy.ch,_ń:iż śltądmą,~ 

I, ino rzecz się ma z przyrządami. c~ · · 
mi i medycznymi. Te prżyklacl:y.~" : Bndapeszt, 12 lipca. 

(Telegram·w. ~- T.). • "''Yraźnie, jak łnieb~zpieczne ,skutkj_;.· , " Beirlin, 12 lipca. 
(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo.·· Jego Królewska Mo-ść wy
stosował do prezesa ministrów rozporządze
nie następujące : 

I dla Szwecji ze:rwame stosunlww :z N1errnca:!Il!i~· 
Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu . Zaślepfona propa,gru;i.da. k'Oa~ey_jna~ nie-; ..• 

węgierski·ego prezes ministrów • b;t:. •Jilsterha· 1 tego . ale dla .rz~d11 ,:i . przewazt,tJl!!C~J-c;z;~~~ zy dal odpowiedź na interpelację;. wniesioną I :rodl; .wwedzkiego je&t Tzeczą n1-euloegająąą, 
przed paru dniami. przez bar. Madarttssy Bee:.: d:nej wątpli woścti, że zerwani~ „~ :?:. P8:15-stw. ,,;· , 
ka· w sprawach polityki zagranJcm~j, orai, .oentralnemi bezwarunlmwo me ·iJ'OWhll.'ThO ~t;~ 
stosunku Węgier do Aus.trji. stapić. Należy się naj-ost:rzej pł'z-ec:.iw'&-i:aw;'i~' 

„Na skutek wniesi-Onego, zgodnie z roz
porządzeniem moje-m z .dnia 7 kwietnia r~ 
b., projektu mojego ministerjum królew
skiego' i w uzupełnieniu tegoż, niniejszem 

· Hr. Esterhazy p.omiędzy in. ":{mwied:zial: ;pr~edwko tym wszystkim, którzy- św.ia:d<IJnfi~(· 
, Niezmiennie stoimy mocno przy potychczasO~ lub :niefiwJa.domie n.ad- tem pra.eują.. .. 

r ro~orządzam, ażeby. przedłożony dl) decyl zji seimowi monarGhji projekt prawa o 
.zmianie ustawy wyborczej do Izby pose·l
skiej oparty został na zasadzie równego pra
wa wyborczego. Projekt ma być wniesio
ny w ·każdym razie tak szybko, ażeby wy· 
bory najbliższe mogły się odbyć na mocy 
nowego prawa wyborczego . 

Polecam Panu przedsięwziąć niezbęd~ 
ne w tym .kierunku kroki. 

Wielka Kwatera Gówna, 11 lipca 1917~. 
(podp.) W il h e l m R. 

(kontr.-asyg.) Bethmann-H'6Uweg. 
do prezesa ministrów''· 

Berlin, 12 lipca. 

wym przymierżu 1llOnarchji naszej z' państwem 
niemiecki em (ogólne oklaski). w naszą ucz
ciwą, lojalną i mocną wierność sprzymierzeń.
czą nie może się ·wcisnąć nawet najmniejszy 
cień powątpiewania. Rząd obecny· dzieli pod 
tym względem w zupelności punkt widzenia 
poprzedniego rządu, a wobec tego podkreślić 
należy niczem niezamącone trwanie. dotych-

. czasowej naszej polityki przymierzy. {Ożywio-
ne oklaski). · · 

Prowad~imy wojnę obecną wyłącznie, ja
ko wojnę obronną, a naszym celem pokojo
wym nie SI! 11Hlobycze. . (Ofywfone •oklaski. ma 
wszystkich lawach parfa.mentu). Co do tego 
nie pozostawiamy naszych wrogów· w wątpli
wości· ani na jedną chwilę, a raczej przeci
wnie, w obliczu świata całego złożyliśmy ja
sne, niedwuznaczne śwdadectwo naszej go·tio
wości pokoju. Na:;li wrogowie wiedzą o tem 
bardzo dobrze, wiedzą oni, że ta ną.sza goto
wość pokoju trwa nadal i nie ,może być. pod:. · 
daną w wątpliwość, chyba tylko w zlej woli 
(oklaski na pra:wiey i na lewicy). 

Dzisiejs.za ,,Nordd·. Allg. Ztg." pisze: Roz~ -
por.ządzenie królewskie wyjaśnia w zupełno- NłED1lRCk~· RDdi Rtann. 
ści kwestję pruskiego prawa wyborczego. P.o- Berlin, 12 lipca. 
wstawilQ·na -0twartł! w rozporządzeniu wielka- (Telegram W. A. T.). 
nncneyn kwestja, czy projekt reformy ohoik ,,Berliner Tageblatt" '"Pisze: . 
beipośredniego i tajnego postępowania wy- . Przejście do --parlameńtaryzmu sprowadza 
borc:llego przewidzi.al plUJralne lub równe pm- najwięcej trudności technicznych, ponieważ 
w.0 wyho·r·cze, wstała ·obecnie w tym ostatnim gahill.'et ·odp:owi-edzialny, wyląezając w zupeł-

ności Radę związJrn.:wą, odebralby niemiecki;m sens.ie .zdecy~owam. W ten spo·sób ministE7 państwom poszczególnym ićh wplyw na kie~ 
1rjum królewskiemu,. i>lO proodstawieniu pr.z~ r.owni·ctwo spraw :p-aństw'Owycil. Oznacza to al· 
nie Jego K·rólewslriej Mośra poleconego pri>-- bo szerokie zmiany konstytucyjne, które w 
jektu, przepisana :została -0kreśfo•na droga do Radzie _związkowej niaglyby być odrzucone 

- sfo.rmowanfa w.zioTu prawa, 0 którym ma o- przez jprotest 14 glosów - a tych 14 glosów> 
glosić swą decyzję sejm. Ogłaszając z wołn.ej nie brak - lub też parlamentaryz.acja polega 

jako ś!l'&dek wojenny tylfoo :na przekazaniu ,woli :swoją doo)l'Lję, Król 'S·bwierd!za w szerokiej pewnych waż.nych. urzędów państwowyeh 
mię,r1ze swą silną uf:ność d!o ID.aszego nairodn, kierownikom stroit:nictw. 
który dolmnal tylu chwałebny"Ch e.z.ynów, i na Wyjścia z tego dylematu politycznego SZUJ:' 
który nalcJ:żone są ta:k wielkie -0bowiązki. Czyn, · ka się na drodze uformowania Rady Stanu z 
doroonany przez Jego Królewską Mość pr2iez 15-tu mniej więc-ej przywódców stronnictw, 

· która· w codziennej pracy z kierownictwem podpisanie l'OZP'OMądzenia, jest aktem <>zna-· państwa ma :realizować ,wpływ narodu na 
c-wniu dec~ują,cem dla ~-_i dla Niemiee. sprawy państwowe, Można <() tern mó-wićjaJm 

o stopniu i stanie p:rzejsciowym, jel!eli owa 
Berlin,- 12 lip-ca. Rada Stanu wyposażona oę<lzie tak daleko 

(Telegram W. A. T.). sięgającemi prawami, że, istotnie będzie mia
ła prawo decydowania o wielkieh · przedsię
wzięciach politycznych państwa, 

Boni.ewa.Z rozporządzenie ·Cesarskie '.Losta
fo <0glosoo.ne dopie:r-0 okolo półuo·cy, tyl.k.o nie
liC1ill.e dzien.niltl mogly. zająć. względem nl-e
.gG wyczerpujące stamwislm. 

„ Voss. Zig." pise: Z faktu, że l"oopmzą
dzeni-e królewskie nosi k-0ntr- asygnację pl'e
zesa · mi.nisi:rów v. Bethma.nn- Ho:llwe-ga, na-' 
leży prawdi0poc1obnie wnioskmwać, że cesarz 
nie zamierza tymczasem :z.rzec się współpracy 
tCJlbecnego ki-eto,wnika pruskich spraw państwo
wych. 

Wedlug "Vorwarlsa" wprowadzenie .. Tów
!lleg;o prawa wyh~ego w Prusach mmacza dla 
·caly:ch Niemiec decydujący krok ku demokra
tyzae<ji. 

-»Berlin.er Tageblatt'' jest zdania, iż r-0zi. 
porządzenie królewsk.ie oznacra, że eesarz a
probował punkt widzenia v. Betb.mana Holl
wega w sprawie pruskiego prawa wyborczego. 
Dalej dziennik ten pisze: Zad<Qwole.nie z tego 
wyniku oohladzą się niec-0 pa.'Zez ujęcJ.e, jakie · 
nadano r-0~porządzeniu; Jeśli je rozumieć 
:wpr-0st, fo pozostaj-e otwartą ~estja, cey pro
jek!t prawa będzie w.niesłony jeszcze tej jesiie:
ni. Następnie dziennik wyraża pogląd, że roz· 
1pm:ządzenie k.rólew~kie stanQwi d<>'Wód, iż 
Bethmann-Hollw::eg ei~zy się zaufaniem .cesa
rza. .Dalej tenże organ uważa ~ ki()niec.zne 
podkreślić, że powstała jesz.cze do spełnienia 
rzecz najważniejs~ ?JW!aszeza oo się iyezy 
przyśpieszenia pokoju i U:JMżliwienia zdro
wych wewnętnno ·i zev;'Ilętrzn-e- politycznych 
stosunków. 

~Deutsche Tageszt.ng.'' wyraża się w· spo
sób następujący: w ten sposób d.okon.ano de
ey4ującego kroku, mającego w formłe dekla• 
:racji -0.ffojalnej wym.ine piętno ducha Beth
manna Hołłwega. Zal'azem oznacza to, że 
Bethm~ Hollweg pozostaje na stanowisku. 
Da.tej dżiennik wyraża ciężką troskę, ażeby u
czynfon.y kl'ok file fl'l'ZY'P'TOWfrdzil do \t-0bU 
nietyllm slaw~~eh star~ch Prus, leez również 
ezęści p·otęg.i i p:rzyszfości Niemiec. 

„Berliner Morgenpost" uważa uformo
wanie Ra:dy Strum w pańs'flw.i.e . z ·wyibitnych 
.czl-Onków -parlame:ntu i męMw zaufand:a za śro
dek ·PQ!-Owi-czny. 

„Vorwarts" poświęca projektom artykul 
naczelny, zatytułowany: ,,Niemietika Rada Sta
nu", w którym od.rzuca ideę takiej Rady i pi~ 
sze: Do Rady Stanu mają należeć kanclerz 

. Rzeszy, wyższe kierownictwo armii; sekretarz 
stanu i ministrowie. „Vorwarts" zapytuje: 

· czy Rada Stanu 1Ua być cialem. dOTa'dczem, 
czy ustawodawe;aem; i mewi, że .cialo dorad
c~e znaczyłoby to nmieL niz parlruńe:ąt Rze
szy lub koinisja p!Trlamentarna. Rada ··stanu, 
jako ciało ustawodawcz~ ·jest WJ>rost niemo
żil.iwością, a nawet może n.ieben.piecze:ństweim. 
Nie bylby to wcale rią.d parlamentarny. 

Szwecfn wolec przerwv dowozu. 
&t-Okh6Im, 1~ ii;poo. 

(Telegram W. A. T.). 
Podobrue jak ,,Svenska Dagbladet" i \urn.~ 

dzienniki, jako -to „Aftonbladeta i „Nya bag.:. 
light Allehanda", .protestują najostrzej prze„ 
-eiwkio żą.daniu amerykańs.lciemu. Ostatni z 
wymdenionyeh dzienników pi.s7ie m. iU.~ Za· 
.Jnia.r ~lej ali!tji piolsga na tein, aby kraj :rut~z 
postawić w-01bec alter.ąatywJ: de:rp,iee glód 8.1-
ł>to tez pr.eysfą.pić <l•o wojilly przeciwk-0- N:i<em
com. Wybór ten postawiono w imieniu de
moktra:cji. 

Bibot nie Ehe« plBbłscvtu. . 
,; Genewa, 12 Iipc-3. 

(Telegram W. A. T.). 

z Paryża <l<{)fro.szą: W k-omisji senatu d:.. 
spraw .z.ewnętrznyioh: Rihot wyglnsll mowę w 
sprawie .Alz~c.ji i Lotaryngii, w której mi· m '[ 
;p>0wiedzial: Mamy :niep.rzedawnfone •. 'PTa W.a 
d10 Alzacji 1. Lotary!llgj.i i nie możemy d1}puśoii· 
do głooowa:nia Iud<0weg:o. 

Rosin il PinłnndJo. 
&t<>kh.i>·hn, f.LJ-. ' ' '"''·"·" 

(Telegram w. A. T.). . 
Jak -do-wosi P·et. Agencja T.eleg.r., do Heli;„ 

·si.ngfffi'su udala się, ·PO tajnej naradzie 7i :rzą;;; 
dem :tymczasowym, delegaeja rady :ro00tnilr6w 
i iolnie:rzy z Czcheidzem :na >Wele.„ . .a!hy na, 
miejscu rzibadać sytmwję t wyj:aśnie kwestje, ~' 
dotyczące ~a.jemnego stosunku pomiędzy Ro- · 
sją a Finlandją. 

Przygotownnin do konstyfonaty. 
Sztokholm, 12 li!lca. 

, (Telegram W. A. T.). 
i, 

Z Petersburga donoszą: 
Rosyjski. Rząd , Tymczasowy uęta!i( ie( 

Rosja ma być podzielona przed wyborami d<i.'. 
konstytuanty na 70-80 okręgów, z których ~ą~ ·' 
żdy wrśle 10 przedstawicieli. 

Z1k11 · stosunków handloiyct 
Amsterdam, 12 lipca, 

·(TelegrlUll ·W. A. T.). 

Z Waszyngt:o.qu donoszą: faba ·ir.eprezenf 
fantów przyjęła hill, zabraniający śt&sunkó'\\;' 
ha.ndfowyoo z państwami . niep.rz.yjaci.elsldffilllL~ 

Prues partJi cBRfrum zac~orawat 
Berlin, 12 lipca. . , 

. (Telegram W. A. T.). . .)~ 
Na <lzisiejs(l;em p-0siedz~niu frakcyj\lltl,; 

•cent:r:um, które się ro~·oczęl1o o g-0dz. 1°"1e} 
r:anio, :Prezes. f:rakcji <lr. Spah.n, po uko.ńcz.e:n:tii. 
dlużs'Zeg:o pif.zemów:i:enia. nagle zaslabt. W.obei.t•}·' 
tego wypad/ku posiedzenie :natychmiast tZ.aWi{y·• 
-sm.Uo. Dr. Spah.n pr.zez pewien -czas· poz-0s:f~ 
wal :na m.iejs·cu w p-okoju frakcji; 2.-ch leka·. 
TZJ wezwail!o d·o. ch-OJ.'eg-0<~ który nie OO:Zy.skar 
przytomn.ości. • , 

. o jenców WOJBRRYCh~ 
~terdam~ 12 lipea. 0 

(Telegram W. A. ~.)... 

Z Londynu dt(}noszą: 
, Urząd d-0 spraw Zi01WD.ętrz:Ifycli. z:ali-0muni•;: .0 

Jr:oiwał lie,bie gmiifl, że rząd angielski 'Zgodzii ·~ 
s1~ na zawartą w RadllJe umowę tyunezaoową, 
w .S!JiN'Wie jęńców 1wojoony.ch. ~ 

o kłpxę . , Mezopotnmjł. 
Amsterdam?. 12 lipca: 

(Telegram W. A. T.). 
iBo:nar La'W oświadezyl, fie irzątt stawia 

wnfosek utwoxz.enia specjalnego trybunału sa
dowego, skladaj~cego się .z 3 >0fieieróW· i 3 s~~ 
&iów, w oelu ,.zbamnia stanowi.ska wszySi-tkfclJ 

.o(Jsób, oskarnonyc,h PT'Z~ ·Spil'awO·Zidande !komisji 
-śle.daej w spraw.Le :kampauji w M-eziopotamj:i{ 

Mnsonł dz\1f 11ją. 



Nr. !WA 

w8rsza 
Kalendarzyk. 

Rocznice. D łS i j 18 lipca. 1737 r. Król August 
.HI we \Vschowie zatwierdzi! l':mesta Jana Biromi, 
jako księcia Kurlandji. 

1831 r. Oddzial gener~ła Chlapowsldego prze
hoczyl granici;i pruską i zlo:iyl b.roń. 

1876 r. Instalacja sądów moskiewskich w Kró
lestwie Polskiem. 

Imieniny. D z i ś - Małgorzaty. 
J u t r o Bo.nawe.ntu:cy. 

i pętolka. 
Po zjedzeniu olbr.zymiego kotleta wieprzo'.vę. 

go i WY(Piciu pa·rn sz...lrlanek piwka :w;iadal Imć Pan 
Pętruika w gronie oo.raz w oowyrch &wycli !\~iernycll 
ł l'O!lJPWZY.Ual się ~. 

Odzywały fł!ę ~. ~ z ~ębin dobrze 
W)-1J}rihaneigo b1'1lU"'.ha. Slyclld fbyro lt!Mkania w dl<? 
il1ie, na łysiny dnżąeyob. W ~iCZllym lęku zebrao 
nyeh ~dały lż~jwe 1U!b cl~ prze<lmioty, na 
:rgif,}ifłi :plooy SYfPalY się kutakt i mlturehańce. 

Przeięel !P«Y\Vilgą raje~ wierni zoosili cie.J.1-
pliwie te udręki, ip:fe.eąe za nie lime Prutu Pętelce 
po 25 tnarek ~ BOO.ns. 

.P i ą t e k, 13 L i p· c ą 1917 r. 

mian miało prawo ·sp.odziewać się, że gro~z, 
częstokNH'.'. wdow.i, bedzie u.ż;,iv należnzie że 
lu?-zi~, kf?rzy :sam~rzntnie st.t;;11ęli na c;ele) ~o
m1teto.w 1 rad nie d'<>puszeza do nadużyć i w 
ra~e ich WYkryda, winnych usuną i uaptęt• 
IlUJą. 

'rymezasem zbyt .często doeho<lz.Hy nas 
gl?sy żalu, że ci lud.tle, 1.i:órzy naj.r,zęśdej sa· 
m1 - nie ·wyhrani - .ofiarowali społeczeń
s~ ~w_oje u:slugi, byli :zbyt nieoględni, a oo 
na·]mnieJ za'!ladto pohlazl1wi. 
. Donieśliśmy o kilku faktach, stwierdza· 
Ją_cych niedość ścisle wykonywame -oibow.Lą;u. 
kow, p.rzyjętye.h z. własnej inicjdyv:.ry przez 
czlo·nków r&żny·eh komitetów i rad opielruń· 
-0zych - uczyni1iśmy to w przekonaniu, te 
zw:rooenie uwagi na 11adużyc.ia zapobiegnie 
dalsey:m. Niestety, ujawmienie winy nie 
zawsJ;ę poclągnęlo za sobą skutek, jak:ieg{ 
spoieez-eństwo spodziewać się mia!o pra-w-0. 

A następstwa? J 
Oto w r-0zgr}Wająeym sit;i przed są<lern .o- l 

kręgowym procesje o -oszustwo źvWJJ:ości-0we ł 
okazai<; -się, że za książeozką ks. Wladyslawa I 
Wo·ronieckieg·o, prezesa rady, opiekuń·ezej w i 

tych w::n:nnkach, dziermlld pono»ić muszą ogromne 
ol'i::iry filW.l2SG\'i'E'. 

Po wyczorpującem omówieniu przez_ zebranych 
wszy:itk:d1 odno!h1y~h po;;tu!atów l"'OWfll~kh wy
dawnictw gazeto\\'J"cll, po,,'.anowiono wygotować je
den memorjal ·w sprawie i1tosunków eenzuraluyC'h, 
oraz drugi w sprawie telefonicznych, telegra.fi®· 
nych i pocz!owych uiedomflgmi, na które na:ra?,ona 
jest prasa lwownka.' Memorjaly po\\'-yżs:r.e postano.. 
wiono p:rzesfµ(i od1•0W!<:'dnim minir.•terstwom, a !U
ie uzyakae 1Ua i<prawy powyższej poparcie po-
sló-w. 

Oczywiścfo, warunki, w jaki.eh pracuje prasa 
warszawi.'ka, są odmienne, jednakże trudności. ja
kie napotykamy, nie $h»i!J: się przedmiotem $farsń 
o zmianę na lepsze. Przynajmniej o inicjatywie w 
tym 1:ierunku naszegQ Tow. literatów i dzjennika
rzy nie nie słyehać. 

Keści6ł na Woli. 

lu w-cie niewtrotnie o<launięb1 ipovtjera, 
potlstic.;pnie zapalona z.aipalka r.o!Awiooała na e,hwili:; 
mroki i ukazywala.:. olbrzymie ekwilibrysty~zne i 
pre:sti<ligatorskie ta[enty lmć Pana Pętelki, który 
;polą;czyw~ dłoo.ie svt'Y(!h S!}JSiadów i uwolniwn:·1 
wlalfme, ma.ii~pul{)!Wal niemi nad głowami na'.wn~e!1 • 1 

niiejscow·ości, siabo wlud·n:ionej m'Ożna by!o I Kcśriól na wałveh v.-o1sldcih, przj". ktc'.rryim 
u.1.kupy;.vać w centrali H. et o. wszelkie ilo- j p-ndl ge.neral SGwińs'k:i \V roku 1831, lmśoiól 
ści cukru i iróinye.h arykułó\v spożywczych i . następini€ zagrał>~ony przez m!Q'Skali i pr.zer~ 
filkt w centrali nie zwrócił uwagi na. "ló, że I· Mony na cerkiew sch)<:.matyc.ką, obecnie wrtS
rada opiekuńoza w miej:seowfiści tak malej j ?~ · do rąk wojska JK!fakiego, . jak·o !pja k·o
rue ma potrzeby robienia tak zn.ac1<Uyc.h 1Ał.- l sc110lt't ~~ogowego ·w W.a:rszaw1e. Dm.a 22 b. 
kupów. A jeiieli nawet temu lnb -0wemu pra~ ~ m. o g0<.'l!tinie 11-ej, .c1·d:bę<lzie się uroczyste 
e-0-wnika.wi centrali m.ogl-0 się 21da.w11t, że po.,. i IK.1święcenie. 
brane ilości 'towarów są za wielkie, nie śn:tlał I 
zape·wne zwracać na to uwagi ze ·w;zględu uu Za mliMw - .mtC~fĄnników. 
nsobę prezesa. tej mdy! I W :rrnrltłl\tdt,ąt,ą nie'(hielę, o gO'dzinfo 10%, o4-

Fnkt to bardzo snmtn:;;r., tero smufmfoJ'r,zy, I b!!-0.r.ic 'filo w 1mifolele unle..4:im 11roezyste nl'ho~eń~ 
~ al.~\'{} z.a un:~kiw;1~'1llJ?.<.'.Z10ny<:h przez m~ll. że nie jest wykluczon(;) pytanie: rzy fa.1..-ta . 

pc·dr;!Jnc nie zdnrzaly fiiQ c;.zęśdęj także i w i 
hny1·h ratlach opiekuńczych'? I Następ.owal wtedy mo.ment psyr:ho.Jngirzny. Imć 

Pana .Pętelkę -..vy.r.ruen:It(} za drnwi J1uib teiż rri m <rn 
wynosil się obrażony, ale nie zawstyd:;-0,ny hy11:i,i
mniej; zaś ex-wywawcy jego milexeli zwyklP. :1:c 
:nwgt!e 'fJ'rzeeiiei !'hwalić eiQ łam, li, w eią .. gu niir "it;- ' 
cy póz\valaH ok1epy,vać się i okłamywać za rJrn,1„p 
pieniądze. 

Pytanie j0st iem bardzit>j nznsadniun~. . I'.lai1 org:m iiae\i pi.iekan'i miejskich 110.sfal 
ż„ przeważnie nigdzio ·nie podda~ga11.0 rGwi~ jUi w cato:Jd oprar."owmiy. Mlusfo !hę.dz.ie wy~ 
Łii rrni k:s'i~rn lpr-0waclr.ionydi zre::iztą niepm~ .r;frkaf chleb mt v:lvr:;ny .i·adr.mek w 20-tu p-ry-
vdd!<}WO) ml.i skfadf~w ~ gdyż 08 r1 b.:~~io8d. wa!nyeh pi\1kitl'Di1J.d1, które na,imniej .:>ą po-
słoji,ii'e na !'!Z.elo organizacji, pocz.ytywalyby dejrzcwru1e o do1rnn:rwanie oszut1tw i które o- , 
taką koutl"olę za 1ólil.eu1e ich gudiviśc:i. irzymywać będą. -Odpowiednią zapłatę za :wy-Slawa Imć Panll P~telki r-0sla więc siale nie-

9rzyćmiev, an:1 żadnym akitem pro.testu czy nie-ufoD
ści. 

I jak koko.tka .paryslm, która pi-tez gar~oniery i 
pracownie Brml Mich'u i Moutmartre'u dorhodzi 
\Wef!z.cie do rangi. wielkirj di-mi-mondatne'y i od 
ulyt"ulQwanl"go pro-tekrf.orn ntriynmje wreszcie paln
~yk na Avenue Friedltmd Juh na P.ola"h Elizej
skich, fak też i Imć Pan Pęelka oklepuje dzi~ ksią
~ęta, dla których stal się tródlem 11rrtchnie1i · poli
tycznych 

Utalentowany brzuchomówca, prestidigitator i 
~kwilibrysta miewa jed11ak napraw<l r;. eh wile jasno
wi.chenia i zrupytany kiedyś po :>ean -.i~ kgiątęcym 
o re7JUłltaty swej nowej dz!al['lnm'd 01! iJ..JWiedz.ial, 
śmiejąe @ię szer-O'ko: 

- Ha, eóż chcecie, każda P':telka mu...qj ehoć 
t"aZ w tyciu tram na jalkiś guzik. kaidy guzik mu,!!\i 
~leźć swą chet:l\ę-pętelk','.. 

K. K. 

Kontrola niezbeana. 
" 

Z prawdziwą pr.zykr-0ścią w ciągu ostat
niego roku not-owaliśmy w::;relkie objawy na
dutycla ·zaufani.a w zak-resie <J.zialalnośei pu
hlitiZnej. Musieliśmy. przecież zwracać uwagę 
!J.a fakta takiego nadużycia, h;,;ly one bo
wiem coraz 1'Zęstsze i coraz W"iększe przybie~ 
lfały rozmiary. 

SP'olecieństwo nasze~ niezbyt bogate, 
isldadafo z od1otą .grnsz ufiarny na rzeez -0-r
~tin„cyj obywateJskich. n;~.ląeyeh n11 celu ul~ 
tenie niedoli rodaków ubcż3zyeh - i w za~ 

Nie wiemy, niestet~·, jaki był przebieg p.o
sluehania u Milwiaja ~\Hkolajewi0za. Faktem 
jest jedin.ak, że w sprawie tej Gorczyński iroz.. 

mawia! osobiście z ówtzesnvm generalissimu
sem rosyjskim, W rezultacie, p~o upl;.,wie ty~ 
god.nia Gorczyński wr6o:ił do Warszav;ry ro.z
promie11iony i natyrihrniast udał się d·o przed
stawi-cieli N. D., aby pokazaii im dnlrnment, 
:na którego mocy, formowane przez Co:rczyń~ 
.skiego ;oddzialv zaliez·one być mialy .do regu
larnej 

1

.armj'i, fako ,,polskie. druży1~y pospoli
tego ruszenia" (p·olsija opokzenskija druży~ 
ny). 

Dokument ten '\11.'J'W-Ołał śród członków 
N.· D: prawdziwą sensack. Rado§ć byla tak 
ogromna i, tak, Boże im -Odpnść) szczera, ze 
grono naj'wytszy.eh dygnifany :;;trormictwa 
wyprawił-o· SOibie libację nadzwyer.aj·ną1 po 
której w&ęksrośil musiano odw.ozić <fo d{)-
mów. · 

śród pow:sz.e~hnej radD§d r,apunLnfarro 
zw.r6eić rrwagi, że a.cz.kolwiek dmfro:<Iy ów 
dokument r-ozpoczy!ll:ał się sJo:wami: .. z riaspa.~ 
ra-00.nia v.rier<Jhiown.o - głownolrn1m1ndujtJsZ.r"!.f·
wo ... ", (ro.zkazu najwyższego głó\vnodowo
dzącego.~.), to jednakie podpisali:•· h~·l tyJk._, 
i jedyn!e, pr:rez Iwanow~ a kontro:;iygn1JWLm~· 
przez Pu-stowo1tioo.kę. 

Nirwet uwatnv i wwsz.e zimny redaktor 
„Gazety Vlarszaw~kiej", K-0zicki., z;pomnial t> 
S·zhwznej swej pow.adze i głośno zapowiada!, 
że p:-z.ywdzieje mundur druży:nialrn. 

Nazajutrz wiermo-rem, w resursie obywa
telskiei -O<l.byl-0 &ę plenarne •zehran.i-e str.on.-

Powinn>o być 1 ~n<·r:ie7. .1uarzej. Kf.i.t rc„zr:w- n:;jem m1e,1sca. ·wypi~~k chleba .o.dby'Wać się 
rządza groszem pubHeznym, powinien zdawać b(<lóe pod mb:1wi'.'..:z11~. ś:::islą kontr·olą mzędni
z niego rachunek, winien nietylko poddawać ków m:eiskich. S91·zcdnż ·Chl~bo. ~fokonywana 
się lw:nfu:o/i, afa jej żądać - e.ht•da;~by <Ila~ bi.:dzie nie tyrko \Y .:::kJ.0pach miejskich, któ:ryd~ 
tego, że niezawsze może d:opHnov;:ać ęz.yuuo„ jest ::c·~ika, aie i w ':!klepach piekarnianych. O~ 
~ri swoich p-O<lwladnyr:h, oraz ab~· uwolnić się gólem dla: sprzed.dr chleba ezy:n.nych będzie 
od wszelkfoh podejrzeń. '.~00 s.kk.pów. \',r)'piel>:r..ny prz.ez mfasfo eMeh 

Niechajże fakt z książe.czką ks. Wt \V. l>Nlzie .gatunkiem swoim rómil się znacmie 
posłuży R. G. O. ia wskazówkę, jak nalei,r '. ocl. v:y.pir,kan(•go d-0tąd, pomErwi1ż po!Jbawiony 
kDntrokiwać d:z.ialalność wszelldch rad '°Pie- l:ęrb:in ·nkpnhz~"11n;;r·h {fomie:;.zck, :któremi :tak 

I 
lrnńczyeh a zwfaszcza w i:-klep-.ach, d1ostarcz.ają- l1r,j11ie :-:z,afrnni.H ·oszukańczy ph::Jmrze ;warsza,...:.'-
ryeh mnleszkańcum ttrlykułów S'poL;/we.zyr,h, scy. Prłi.lckt wydziału prowiłmt0wauia. mia~ 

; nab·. wan•·ch za grosz publiczny. J>:tn jt<st.czc w ty_g-o<lnin bieżącym przedstawfo-
1 · ·.Za 1~iele żal(rw na dzfalalJłofć 'w<>,~lkith ny zostanie specjalnej kmuisj!. Hady miejskfoj, 
l rad i komitetów, '.li8. v.'icle skarg na ich :płat- :poczem he:i:zwlol~z::nie ma być wprowadz.ony w 
I nyeh ofkjalis:l:ówt 1 i'fei>C. 

i,: 

i U nas i udzioi~di'oi. 
I Podczas, gdy Wrrrsi.r< Tow. litemtóv: i dzkimi-
i karzy ze spraw palących mą. na ''i deku jedynie u
: ·rządzenie zjazdu „ludzi piszących", h'"O'•'>sb1 or1a~ 
! nizacja-dziennikarska żywo zajęła się "\Yyszuldwa
; niem leku na bolączki, trupią.ce ·w tej ch'wiii za-

\Yód publicystyczny. 'Na odbytej w sobotę nbiegh~ 
konfe.rencjI przedstawicieli pi~m codziennych om11e
'\iano trndnosei, na które narażona js.;t prasa miej
fa:owa w in.forn1owaniu p11bli.c:rn.o,;d. 

W dłuższej dyskusji akcrmt1;·\·uno szczt•gólnie 
silnie zupeine pozl)a-wicnie Lwowa międzymiasto
wego polą,czenia telefonlcz.uego, tlalej doLkliwe IJrn

; ki w połączeniu te1egraffoznem, ·wreszcie niedo.da~ 
teczne i z reguJy SJ•óinione dosturc1.a11fo w~adonw
ści przez Biuro ko:respondencyJ11e. Pracując ·w 

nfotw N. D. gdzie, po kilku mihvcaeh, sam 
Rom.an Dmowski z.s.br:al glo.s, wyjaśniai~F~ poi iyteczność dla sprawy polskiej -pov.-siadia o-

1 \\-··yeh „legjonów" G<.~rezyr'i.skiego_ 

I Zebmni: ai:;zk,olwfok wielu byfo wpru:,t 
. pr,zeehvnych pophmrniu owej imprezy :;,zal'la-
1 ta~sliiej, a ·wi~Ju .ob11rm1la myśl walcze~ia ra-
mię pny rnn11e11m z dofychrzustA\'ym1 kufa
mi Polski. milc;ząe \vy::Inoha:li głosu ~wyeh ar
cyll:aplanćw, g<l;)~ w :twn~i~twi~ o~dawna 
nm1er.or10 \V-5Zy:.it1~1el!: smchai: 1 irnluec. 

W eelu zrealhnwania ohietanego Gor
ciyń~lde1'J.u _poparcia, '" ~r.isłr.•m gn::1ie len
deró'.v str-:in:Jici\Ht llrndzm>i. ż1" przed;:;
v„szystkiem należy u:r;m·zyc c;~ w r~liz2ju 
departamentu 'i~'Tii:skov;,·f·go, Hittundr.j a obsa· 
<lzajac v;szvstlde mie1st'a SW\"lni ludiwi1 ua· 
E..tQpnie :z.afi \v;Tstąpić" pub1ir~·l11e z rc<l:r.Gjf~lH 
manifosh1 do narotlu, w któr;;m riaicży zazmt~ 
czye, że p.ierwszym Juokif:m do od:·odzr:n ia 
kraju h~~tlzie utwerzeuie· y;fa--nyhc otltlzrn.lów 
"iYOjskmvyeh <l o walki z „-0dwieerny111 wrn
giem·· ... nie polskości, ale, v1~·rsźnie p-.ri"l
<lzii!110, .s~owlańsz.c.zyzny. 

Co urad~!-0-n.-0, t-o też i wpnnvwJwno wkrót
ce w .e<&yJI. ~3 stye-mia 1915 r. ,,. .,Garecie 
Pol!l1Hlf-j ~ grosze"', ul~n.zaio Bi<i llH !H~t'Z0'1I'~rn 
1r;ej:.;1m wez'i\ anie, k~órego g11h !l~" tp::śc~ą 
b;;l:· wyiej p!:'zytocmni.; i;!":wa,_ 4: i'('.11~;-:ąr~ ~i~ 
<~Pi:!1em· rln nnrudu, nb~: Ja!~·lO.Jl< ?.l11H'.l p„1i'p1i;>

:"::;1: cki ""N'C·g6w. 

Od \Vy:t~ialu \\"Y:kona\\·czego 1\n
mitetu Nru:oi:fowego otriy1m.Ijemy n.:i.
stępuj~~cy komunikat: 

Sprawa 1rt,»·or7.~n"!a t'>dtęb11'3i forniMji woj:;ko~ 
wei polski.ei w shlm:fa.ie !trmji rosyj:'.!kieł, ''"akzące1 
przeciw nieprzyjacielov.i, 'l\'YSZJtt obecnie i; Jaz przej· 

-Wjd:ii Rl zao.patrJiwania :i:i1fasta obliczy}, 
że piekarnie? zamknię~e w ostatnim c1,asie 
<,kutki.cm 11~-d•1ży6 przy wypieku ehlel1a knrt
knweg-H, .nie wylegitymovrnly .si~ <lo tej pm~ z 
;1rzesz.to 300 tysii;ey funtów inu;.{ki1 klórn t-o i
lo~ć wr;,.tnr·~za lUt \Y}1)iek d:il?ba. '!la caly d\YU
tygo·inlo1r:i o~•rf".';. \\'y<lziul z:rnez'll:nl \Y$iyi'Jt-

1dch iyith piekarzy - dluiników do zwrotu 
w określernym śriśle terminiie bądź kartek 
bądź mąki, ostrzegając foh, ie v..ie.spe!ninjąry 
tych żt"d,nj poc!legmi suircl:wej kar~e. .Te<lno
r:::e.<aie, n2. mo;-y •»;'jedri.anego rm1wa admi
nistrac> j-r:t'~,·;1, piekarze, któny we ·,vfofidwym 
ternni.nie nie n!fatw]ą .'i'woieh wbovdązan .wo
bec nrnnlcypalrrCJ§ci, po:llq;;ną nat:yc.hmia:.l·o~ 
11:emu me ;;z;:mrnniu, ni0 zn11:iilie od sąćkn.'ego 
zabeipien:.enia kh maj>1Lku. 

:śdo'?, ych i doprov:adzoua została do pomy~kt'g·o 
rozwiązcJ:ia. Komitet Narodow;, kMry od poc;·::t
ku uwai:J forrnadę fakn. za nauer pm:~rla:m;, o ih~ 

pow~.tani.c' <ma w post;ici oddŻi.aMw re~u..l:1tr:~1·h, 
zr~olnrch da bo,ju, nalei.yde lu.hrnjonycł1 1 p0:;;osfa
J;tryrh poci. odpo\•. i::tlzi1tluą komeudą, zadŁov.-ywal 

zrozurni?.'.<t rP.zerv/i;i \YZglr:rJem Ti·szelkic.b. poczynmi 
rlotyr,hezac.m,'ycli, l,Yón dQżyly do wrg1mizo\\m1i11 
polskiPi part~ ;;m•ild. Oddzia~y ft1,!50 rodw.ju, jak· 
Jrnlwiek mog:?ce mhlać JH'.''·;ne ,u1n~i annji, Die mt~
gfy by\i l:wor:-:t•nP '" 'wie,:iu ml.l'o•lu: cxga11iwtja id1 
i f'.1.b1anie nm;,!vJyi•y· p;.,ze11lnv;c:.6 lm odpo'Yi~·d;;,i;1l
uo§d O'_.óh ptywa:ny.:11, li:ióre si~ tego po:-łj,, !y. 

Ok:c iii•.' :-~·!·:rwa tt, wsiała zue:;ytlowrum w 11;Y:.i 

st:rno'>viska. za2~tego przez Komni::t Na:rodD'"Y· C!6-
\\ ri.0'1tr'.•;0<1z::ey n.rrnji fru1ll<i Pol:w!niowo--Z::td!odnic-. 
go, gerirrrił~a,J.intant I'ttaI!O"\V;i n!rzyn1n.\V&zy pe:nu ... 
;HO~Hi{·tv~~() od z .... ~vt1~rz!!h:1i\:~go \"\"rdza Narzei"1ego d:i 
pr9 Lb:i_:LH~~i··o pi·;:;- pp_,~.\ ~-;_i ;ZiClJ iu t0J SPJ."lf\:.,.ry '.j \V;tił~~i 

tozbz d0 ar-r •i (deia iO-go stj"\:rnia r. ł1. ł u 1·o"!n
~'. ieniu ~:fo~·n1.. &ni:ogo w l'uhiw:~d1 :r.m-:'.;'t~ll;:•; Le:-:1ri
nu Pelt- ~~Jei~e E~ z·1~~Hl:=tch orgau!z~łej~ druiyn J i~y ... -
_ia,•1tego ru~.Jt.ia~ z \1:Llt·~enit•1n go ty1n ~po„;oin 1 f>1 

do awiji r<'511lar;•".i i pr:·yj1:denl IW etat J•afo I\\ O• 
v:;;. D!.bz9 \\:!:.,.<v:edu v_· tk'j sy•rawie w Fr:Llm 
armii, pr;d;-,„~:Hy diarnkter I.egjonó'I'• po]f'1rkh. 
jako rń_::~11!l:'1~~"( l! n Id~1iaIG\V ''"!ljSki)~.ryeh, fi'..~zyz;t2l:: 

im ur&wo t!;:„-·xar!ia 1wn1'3nJy pJli!kiej i ze.pew:nHv 
lru ~,,·sz.elk~c .lochtljP hroni z ~tylerją .,,-fąrznie. 
1~·1t.rojenle Le«jnr1.i\Y rn:t odpowiada{; ralko·1viciP 

1n maa11.nlnm '',!~··il •:«'3W?j techpHd WC\i~km,·Ej. 
~ LP~Jon' i uia;(~rn sk~nti '"~łącznie polski, i-~o~~n ... 

;;.iEJ'~:ać i}~.1:) rod komendą ofiee:.\i'\Y-~O~~<kńw, mfa· 
ne't,\"fft~\'l?~l rrV,J!. dtr\i:~·6dzt?tYO arn~Jl.. "f!.-tl-t~dy roR1:.i::z@„ 
~ulny 

0

L1;g,a,n {bi n:Łyna) wielkości jednPin l;at.aljo· 
nu ptcc!1oty. ze szwath·oncm konnity, batn.ią arty
Ierji {101mn~j i odpowir.dnią ilocirią k(:rfd1in61.~· mas 
szynow•di, 110:<.1J':'tawa~ br:rV:ie pqd dnwó,J;.;twem 
pufko;rnik11; w miarę za§ napływu o.::10tników 1 

s. 
W-0-d-0aiągł Wtl:rsm'W!!kie. 

Staeja :filtrów i sła.cja rpo:mp wod{}eiąg6~ 
warszaw.skii.ch oo j&ki~ś aasu poląerone ą 
turami z lhi.ją '1wlej1d wilanowskiej, która ze 
i"ta·cji przeładunkowej kolei wiede:Q:skiej pne
w.1zi swemi w.agonami towarowymi węgiel ka
mienny d:o -0lm wymieni.onych 'Btaey.!, kursują<: 
?O forne!1 prrze:prowa<l·armych .przez ulice: Pol
illą, B01w·"~derską, Książi;wą (w Siel-C!H~h), i 
Czernb1rnw~ką .ą7. d-0 te1yt-orjum w.odoeiągów. 
lvfaghi.tr.at oszczędza '.!la !ej 1-0l~x1micji iSp!(}'.r-O .• 
groazy, nie ~eb11.j-e łl'oiwi0m utrzymywać 
slufoy, koni ri w-0zów dQ pr:zew.om w~gla, co 
zresz1ą wypa-datoby z..11aeznie drożej, na.wet 
przy wynajmioward'!l funnanek, niźli ~i;;n-0:>j 
przewóz kolejką.. · 

Grnzy tiełono-we. 
Przy robotach: regulacyjnych na Wiśle w gra

nicach Warszavry używano dawniej do budowy tam 
podłm!:nych i poprzecznych kamieni polnych, luh 
km:.imktrnwski!'h. Obecnie dowó;.; kamieni z pod 
Kazimie1~za by!by niemożliwy z powodu niskie!!o 
stm:m wody, kamień zM polny wypadlby za droi,o. 
Woh!.:'1' tego do h·adowy nowych tam i nnprawy ~n
i':'::::ndzony.::h sa u::ywa:ne g:rnzy betonowe z :rozbitt> 
go fortu c::erniakowskiego, pri.ev:ofone wii.gonami 
Jmfojki Wil!1?1nwskiej po torze, p:rzeprowndzonj'ffi aż 
<lo b1·zt'gu portu czerniakowskiego, gdzie oberni~ 
sa ;orow,v.h:one :robot;r :regnlncyj>1e. R6wniez grn· 
zy bf'to;nvm, :i1:ig1·vwfld:wIJe na nir>którvch ulicarh. 
po wyrfobydu z ·wykopów z!lpasowych kabli ie!ern
nillmy11h, zał1ierają wagony tows.rowe tramwajów 
elektr;vrznycb :l te wyrzucają na brzegu Wisły, przy 
v;y1ota~h kri:rwtów el„ktrowni, i stad łod1.ia.mi i:;~ 
przewożone na miejsca prowadzonych robót. Pouie
waz transporty wodne są. naitańsze, forty za~ war
naws1de są w pobliżu Wisły, w:'!zystkie gruzy z 
tych forMw bęrlą mogły być użyte tanim ko~,;tm1~ 
do dalszej regulacji Wisly w niedale!dej przy11zlo~rl. 

s~m{nnmrne wła§efofoU nicrncliom-0ści. 

W $towa:rzyr:;zeniu w1aśr:i:cie1i nierucl1om o
:jci dr. Przyhn:row.:;kii :podał proje1ct utworze· 
ni.:i. zrt.t"b.'l.enin: 'które.go r.P-lem. byfoby pt,zyr..!HY. 
.flJ-;euie z !JOmo1•ą. tym właścicielom nieruelrn„ 
moścj, którzy nie po.i:;fa<lają funduS'Zów na od~ 
nowieni.o. f>Wfi.1~11 d>0m6w. Zrzeszenie pozawie
ra 1m1mvy z przedslębiorcBmi budowlan;:mi, 
którzy T{)lhoty :rt"montow?- wykonywać będą na. 
ie~o rnehune;k. Wla~cidel domu spla~a-łby na~ 
lei.n.nść .w ratach, z gór; ust.anowionyeh. 

2-:ra. fotetja klasyczna R. G. O". 
7.mt-sJ1 Jotr~rji klasycznej R. G. O. p:rzyst~puje 

c•l·Pe1~te do drugiej emisji losów. 

W0bec powodzenia, jakiem się" cieszyła pierw• 
f'za Jol.erja, liczbę losów w JI-ej powiększono do 
4'.:!,000, zwiększając jedJlocześnie do 21,000 liczb~ 
v.ygranych i po"Więksmjąe sumę ich do imponują· 
~ej sumy 5.292,000 marek/Iz czego gracze w I-ei kla· 
sie wygrywają 2S6,000 mar., w II-ej - 382,00fl, w 
III-ej - 485,000, w IV-ej - ril:i3,000 i w V-ej -
~1,:561.ono. 

\ 1:;ród :11,000 W'Ygranyrh są następujące: 250,00!1 
mk., 10fVJ'JU mk.. 75,0i lO mk., 4:5,000 mk., dwie po 
40,000 mk„ SD,COO mk., 4 po 20,000 mk., 7 Pl' 
15,000 mk., 6 po 10,1)00 mk. i t. d., obok prerffji 
w sumie 100,000 mard;:, dołączonej do najwyższeJ 
wygranej w ostatnim, dniu ciągnieni.3.. 

Nsjbliższe cil!gnieuie I klasy nowej loterii za• 
vo·wicd:t.iane zostało na. 1lz.ień 16 i 17 sierpnia. Obee~ 
nie kończony jest drnk fosów i podział kh pomię
chy tolektorów lWl'lląpi w drugiej połowie b. m. 

Ze 1n•~ąc" francuski. 
W f!Zielnicach zydowskirh spotyka tję obecnie-• 

podług gazet żyd. - CZr>t(, francu"ki, o'Gd1odzą1~t> 
;u;eszlrnnia i prosz~ce o j::lnn1żu;;:. Są to 11aucz;y~ 
cielki i "bony frnnc11ski_~, k!t1te dai.vni.ej uieźle zara
hhily. 

Prottisiy rzr:'.nh~~Iników. 
8n'hl r·zf;mieś1nil~uw porusvH10 projekt 

p·od:u1ia memorjalu. do l:lJagistra1u '" sprawie 
nadmiernego Dhc1ti:':i:::uiu podatkiem reparty~ 
cyjn~·.;n rL.e,:ukśl1.1ik6·„·, u których panuje zas:tój 
.iut. ud ~ .lal tJiax, ir1 • ?.l!ędzy inum:ni :mernorjal 
ma 1'.::ilrn~at na t0, że rzemieślników, ktqrz.y 

p0,vi,,:;.;;,;:,...11;a si~ lfrz,by h•g,ionciv•·, mim10wani będą. 
i I.o"'~;;(tdcy '"T" yż:'~Z)Th jBd11 o~fek bnjo"\\~ych. Do,,ródcł! 

IzP['jPTIU i, którego Ori_:~niz~rja jest na uko1J~z~ni11, 
T~t ~u:ł 1uia~cn.vi~ny JJnfl;ov, 1!.ik An.toni Heu1t 

t{oądtef. l~at•o;._fa_ny~•.,, pr,~tH:1H)~J.li\\"~·,:y JH'lH"A~eĆ e~·' 

ią sit~ tlrg:mizację Leg,ioaó\? w tej pos:aci ze wzgl,,.. 
1.u iui jej 'łrngę dla n:i,:zei sprawy, pomzumial :ii12 
:~ "'l::!::!:·.3!f1i "\\Ojs~u:rY. e"tll v.„ rE;ln ut'Vl.~nrzenia „~}~orni„ 

lP':1 U.Lgani.z.:i.cyjnEi:,;Q l.e~jouów 'Polskich", dnjacego 
r·~kojrr~1~ .na1Flytego pr;~ie1~u\iT11ja spra'<;tvą„ Skład 

jego jer,t :nash}pt1J:~l·y: Pn:"~•s, z tytdem m~Ado.1.:.;n• 

S1t~1<>inib Ur~ani;>;~t:ji LPff.ierrów Polskii'h, - ge!Je
rn1 piP.:b.oty .ii:1!J1_u:d f.y.-!,;ziń;;:ki. C:o~nnkqwie: ge 
ne: ._1l-.nvv:e Lndon;ii" ~ternpoi.v~1d„ f?C.1H~rr..l-n1:Jjor 

Płntr Si~~;1u;:rH1\\'~kl'I! !H).; ZyQ~111m1t Ba:fi("łd, Konstan ... 
ty 1•;-o. 1:~0·"1 ~ !_'la'.::",·, Antoni S!td?r:;icz i Naczelnik 
Znrz:~flu Org;,_ni.-:ucj1 ;JO i~n:lkoY-trtik WUold Gorczyń
slri. 

Oficerowie pok!'y, po::•J'>łHjący w arniji rzymw;,1, 
pw::;nqr:y ~i:»::::jść na '''u~Lę '"' Leg,iouach PoJr;kich. 
r.1a"ią zgfa:<;.I)\· ,.1 „ ffo :>ztabu armji frtm.lu 110Iudnfo· 
"\\'0-%:1.ÓOdniego, który r<ptaW~ ich J)r:l.enfosif.lnia i' 

l·il'~'·~pof.1~cJuietni kh \\"lfo~~.tnni zalatv~·l. Ochoh1!1•y„ 

poLu.:y "":·;;z,y~ti,11:1-l .ek·1•ui, ~ie_ wy1ąc7.t'.jąc s~er~r:;ow
('Ó'\v~ 1n:.i.J:~. z?pt:.i-i\·111ou~: 1~~f1lnosć p1"źeno~,,~erna się ~(.. 

I.cgjot16w PDlskit11. 
'R:ol"~~tnt Or:::~~!1fa::~~~ ~ny l.P!~;ioru:h1.~ Polsldrh o~lo ... 

~j udp•) ... \„,_ie~nie i!!ifH~fPf'H".h" \\' ~pf::l'iVif' fłat„·1,,:l1~q i.~. rq „ 

l·o'.-=..~u1i.a ocb.c·t:~1il-..J'W„ 'Jl'i:z zb!C:'."'t1nt~t ofif~r rvt dn·
,:a~kfn,:e ko.szt.~~ or';P1~~:':.lhl;;i. 

Od sieh~P d.Ji!.:rj~· „JJ·v.~:!qrosz6\vka';! 
~(oimy tc,,;y wor:•: l;.l:tu dolrnnanr.go •• ,L~g-!\'.1. 

)ty j)u\n}~if:·•', 1 \'l 1 .fZi:{I~ 7.:l Zf:Zl,i\-O!P!łh~lil z,,-j,nrz~fl~ 

11 .. „ 1 \Yq, ·~·.:; :':a.·zek P(:fl. otr;:~rnmly fo1·mf.'.1~i1;- wc11· 
t:ka tri~~,i~ .1„-_:;.1. 

1D. c. n.). 



.o.?-e. zarabiają nawet na utrzymanie <l:omu, -0b
e1ązono podatkiem :1,50 i 180. n,iarek, podczas 
gdy różnych kup.ców, spekuluiący·ch. skó.rą, ma
nufakturą i p:rio<lu:!rtamJ sp.oży:wezymi, obcia:00-
11() zale<l:wie sumą 50 <lo 100 marek. · • -

Cukier i km~.iit1ll'.Y· 
Do piątku w handlach prywatnycłl można bylo . 

-~~trzyma~ cukier po. cenie 8 m. do S m. 25. fen. za 
.unt. \\ S?botę zmkl: on nagle . prawie ze wszyst
'·uch sklepow, . których właściciele Uomaczyli ten· 
lnk~ w~·przedame.m 'vszystkich zapasów - ale kto 

. ~{o!ow nył zapłacić cenę wyższą, otrzymywał krysz· 
~ni P? 4 do 5 m~e~ :ia funt. , Jest więc to zwykły 
Gd Kilkunnstu miesięcy fortel śpekulautów handlo
,~-y~h, którym przyszedł ~ pomoct! niezwykły uro· 
ozaJ ffwoców. Oto gosposie wyh11pywaly truskawki, 
maHny i wiśnie, aby usmażyć konfitury na.zimę,.a 
do nich potrzebny jest cukier. Spostrzegli to kup
iy i cenę cukru odrazu poc '.feśli. 

Komorne a poldadne. 
Fr:;a żydowska opisuje następujący proces~ 

Wl:aścfoiel domu przy ul. Elektorainej 14 zwrócił 
się do· sądu o usunięcie lokatora, A. Prywesa, któ
ry ma w tym domu fabrykę. W sądzie Prywes do-

. wodzil, że gospodarz żąda tego przez zemstę. Gdy 
bowiem przed kilk:u miesiącami umarła mu :Łona, 
ojciec Prywesa, będący czlonkie~ zarządu gminy 
'Żyuowskiej, nałożył na tego właściciela, Ch. Spigel
glasa 3.000 rb. poldadnego. Obecnie mści się gos- ' 
podarz, wiedząc, że przeprowadzka fabryki musi 
lrn.:;;t,1wać kilka tysięcy marek. Sprawę odroezono. 

Sfowa te wyw4:ilują halas na: sali. Radni 
Lypace:w; rz i ks. &Jr.op1)wski żąda'ją eot~ięeia 
tych s1ów. Radny PrylucJci usiłuje mówić da-
lej. }fa sali p.owstaje łtalas, który z trudn;i
śclą oprumwuje przewodnó:ózą°'y' W rezultaci~ 
na żą,dan:e przewodriiczą,ceg-0~ radny P.ryluc.ln 
'oowoluje swe wyu:aiienie,, _,-

Z sądów. 
§ 100. 

Przejechanie.. Dliliś rano na rogu ul. żelaznej · Wczoraj prezes Marczewski ogfosil moty" 
i Grzybowskiej, przejeżdżający wóz, naladowan~ wę- "'Y ·"'apa•dleJ· nii.edaWil;Oi <lecyzJ·i sa:du apela. ·cyj-glem, najechal na siedzącego nad rynsztokiem Leo~ " "' , - . 
na Czułego, który uległ silnemu stłuczeniu goleni. neg.o, w .nie 1)frOjętnej Ula w~yistkich .m1esz-
Wezwany lekarz pogotowia przewiózl go do szpi- kań-ców naszego miasta kwestji p.rawa dooo!!.'e.y, 
tafa św. Ducha. ~ · ustanowionego przez tqw. kr. ro. Warszawy 

Eksploatacja śmietnisk. . Kradzieie. Nocy dzisiejszej we wsi Ciesiwo, do p•6bierania komornego od lokatorów· (100 
Na wcz.orajszem posie<lzeniu komisj.i in- it po:"·· wars~wskiego, z~ stajni Marjanny Rosik skra- ustm.Yy Tmv. kr. m. Warszawy). Przypomi-

1' , „„. . ~ ,• ~ ~ ~.. . . . , _tl;.nono ;!\oma~ wartości 1500 mk. . . <l k · .:J. 
umac;YJ.lll~J _::;h>wamy:-:>z.erua ':łasc1ciell. me.ru- . -;- z mieszkania ~raucis~ri Jaworskie! (l?a~a: namy~ ze ·wedlug -orzeczenia są u .po ·OJU, ufr 
rhomosru mz. Maurycy Rotmll wyglos1l wiel-

1

· fJalna nr. 15) . skradziono rozne rzeczy. warfosc1 ·. zorca; 'przez Tow. ustanowiony, ma · praw-0 
ce interesujący referat o spożytkowaniu szmat, 500 mk. pilnO'Wać jedynie, by nkemch-0n;10ść nie zQsta-
starzyz.ny, śmieci i -Odpadków zwiettęcyeh w la zdewastowana. • . 
wi e1kicll miastach. Pi'elegent przytoczy! przy-

1 
Sąd apelacyjny naf·omiast ·orzekf, że dozor-

kiad zarządów miast Europy zachodniej, które Teatr i muzyka. ca taki jest nic.zero innem, jak sekwestrato-
ze f.mieci umieją wyciągać miljony, gdy w 1 rem takim samym, jak sąid-0wy i ma praw·o 
\Varszawie usuwanie ich z ulic i podwórz po-- l Teatr Rozmaitości. ściągania "o·d lokatorów komomeg-0. 
-chlania zrraczue sumy, nie -przynosząc w za- Wobec powodzenia, jakiem się cieszy świeżo 
mian żadnego docho<,Iu. Inż. Rotmil .mówH o wystawiona. komedja angieh;kiego autora Rudyar- Wyjaśniają.c zna-czm:ie p.raw doZOl'CY, Q 

r6żnych spo:2'obacll eksploat.owania śmietnisk da Victora p. t. „Koteczka" w zespole pp. Lubicz.. kt6~rm mowa w 100, sąd Z'Wl'OOil >Sdę do hist<0· 
i {)dpadków. Wśród d'l:.'s.kusJ;i n. Mar.cin Osma- Snrnowskiej, żólkowskiej, Z. Trap.:;zowej, oraz pp. rji p-O'wsl:ania teg-0 paragrafu i motyw&w: pra-

r Frenkla, J. Leszczyńskiego, Palińskiego i Owerlly, d h · d · 
ł:a nowlad-0mil. że miasto Berlin z takieg-0 d . d-1- . b w-O awcz.y:c w pierwszym· rzę z1.e. r , graną bę zie w u.u>Zym ciągu ez p1·zerwy. 
prwdsiębiorstwa ma z górą lJ;!j]jon marek do- Teatr Bagatela. Dziś i dni następnych aktu· w epoce redakcji usta:wy TO'~~ . kr. m. 
chodu rocznie. alna revue Perzyńskiego, z muzyką Jaworskiego Wa.rszawy - brzmi wyd'Ok :sądu :J~:dhowiązyw 

i Krupińskiego, „Kiedyż to się skończy", w wyko- wafv 'W Królestwie P·olskiem: ker~~ cywil· Roboty miejskie. 

Na ulicy Karowej 01Jre,;tuurowa:i:to schody dre
wniane, prowadzące z górnej na dolną ul. Karnwą, 
a napra...-;a ta była baw'tzo poż~druia, gdyż przecln· 
dnie by1i w porach wieczornych ru:trnżeni na upa
dnięcia. Z bulwaru górnego na dolny nawprqst .VIu
•Jensztadtu rozkopano szkarpę, w miejscu tero bc
wiem !Jędzie urządzona komunikacja schodowa ·le 
ątopniami kamiennymi z bulwaru górnego do przy
<;;tani żeglugi parowej. Schodki drewniane obok mo
<;tu Kierbedzia, ze stopniami zgnilemi .bę<lą usunię-

uaniu najlepszych sH teatru Małego. ny Napqleona, kodeks postęRow~ii'i-a ey·wdlne-
Tcatl' Praski gra dziś po raz ostatni komeijję rzo francuskiego

1 
-0ba z pa\.Vm~i zmianami, 

z francusldego „Diabelski pazur poczwarki". Jutro ~ „ dn 
po raz pierwszy ucieszny wodewil-operetka s. Du-. <1raz .fl'Cl>Slantnvienie księeia Nrutiiestnika z · • 
walil, z muzyką A. Message:m, p. t. „Która'?". 8 lipe.a 1823 r„ uzupel:nfone w dn. 2 ·września 

te po zbudowaniu nowych. .~ 

Odnowienie figur. 
Zabytki artystyczne, zdobiące amfiteatr na wy

spie w parku kzienkowskim, nie konserwowano 
od dłuższego czasu, uległy częściowemu zniszczeniu, 
~eez teraźniejsi kuratorowie parku, pp.: Władysław 
'Kaczyński i Walery Kronenberg, zaopiekowali się 
temi, niepozbawionemi wartości ai;tystycznej, figu
rami, które polecono odrestaurować i odllfrwić arty
iade-rreźbia!'Zowi p, Smyczyń,skiemu. 

Nieshlszne oskarżenie. 

„M-0ment'' d-onosi, że w sprawie oskarże
nia prezesa i se!irefarza żydows·kiego związku 
piekarzy przez komisję rozdzialu mąki i chle
ba o 1iebranie śród piekarzy 7,8-00 rb. na la
. pówkę, śledztwo stwierdziło oo następuj.a: 

,,Sekcja żywnościowa zostala wprowadzo
na w bląd przez zwyezajną denuncjację falszy
·wą. ·wspomnianą sumę zwią.zek otrzymal •od 
4 piekarzy ży<lowsJ{ich jak{) kaucję na bony iUa. 

mąkę, ;~a które związek gwaranfowa! w sekcji 
żywnościowej, a pieniądze te już dawno z-0sta-

.ly z.w.:róoone". · 

Krociowi biedacy. 
Z powodu 2 olbt7.ymich kradzieży biżuterji 1.a 

J>ethi tysięcy u pp. Efraima na ul. Marszałkowskiej 
i Undnera na Ogrodowej, „Hajut" przytacza, że 
'.pierwszy z okradzionych dwa lata spierał się z za
·rządem gminy żydowski.-j w Warszawie, nie chcąc 
zapłacić skfadki z t. zw. ,,<::tatu" gminnego. Twier
. dz il bovdem, że nie jest w stanie tyle płacić z po
wodu ciężkich czasów. Dopiero kradzież stwier-
1Vk, :le w ka,;ie żehll.;:ej p. E. ma krocie leżące. 
Podohm! ni?spn'.::zl:mką dla żydów było, zdaniem te-
go r;..,ma, L:igac!wo ujawnione z po,\·odu kradzieży 
u L. na Ogrodowej. 

Zapomoga dla ochrony. 
R. G. O. postanowiła asygno\vać 800 mk. tytu

łem zapomogi jednorazowej dla I-ej ochrony na 
Powiślu dla dzieci biednych żydów (Nówy Zjazd 
m„ 6). 

Delegat rzemieślniczy. 

P. Teofil Niedźwiedzki, delegowany z ra
mienia sekcji :rzemieślniczej Tow. pop. p.rzem. 
1 han<llu do departamentu pra-cy Tym.czaso
wej Rady Stanu, zrzekl się swego mandatu. 
Stalo się to na skutek nacisku sekcji, która 
1ę okoliC'Z:I'r:'ć, iż jej delegat zaledwie raz byl 
aiproS<zo:;~· aa posiedzenie Departamentu i to 
kiedyś, w kwietniu, - p-oczy;tiuje zbyteczność 

' iej delegacji. 

Rada gospo·dareza w Mokotowie. 
Wobec powziętej uchwały co do uiiw()rz&

!lla rady gospodar·czej, zarząd T<Qw. przyjaciół 
Molrntowa utw-0rzyl i.u.nyślną kiomisję, której 
powierzy! poczynienie odpowiednicll przygo
tuwań i wyznac.zeniie terminu zw<>lania ~e-b.ra
nia '\\'Yborczego. Do komisji zapl'oszeni .. ~o
;,tali cz1onkowie zarządu tow. pp.: Jan Choj
nacki~ Wla<lysław Kalie.ki, Wla<lysla:w Ryl, Ft. 
Truszczyński oraz Bogumil Frydberg. · · 

Z Nalewek do liok-Otowa po chleb .... : 

Nekrologja. 
Stanisław Jerzy Kozłuwski, art.-malarz i poeta, 

zmarł w Rudce. 
Jadwiga z Humięckich Kulińska., lat 52, zmarła 

11 b. m. Nabożeństwo żalobne jutro o g. 10 rano 
w kościele św. Piotra i Pawła (na Koszykach), po
czem eksportacja zwłok na Powązki. 

Karol hr. Jezierski, lat 53, zmarl 11 b. m. Na· 
bożeństwo żałobne dziś o g. 10 i pól rano w górnym 
kościele Zbawiciela. Jutro w SÓbieniach - Jezio

. rach nabożeństwo żaląbne, poczem eksportacja 
na cmentarz. Wyjazd z Warszmvy w sobotę kolej
ką Wawerską o g. 8.20 rano do stacji Kare.zew. 

„ 
Wczoraj r<;z.biegla się po mieście wieść, że w 

domu przy ul. Marszalkmvskiej 138 znaleziono w 
' ·wmmie zamordowaną calą rodzinę. Oczywiście po
głoska taka nawet dziś, gdyśmy przywykli. do nad
z·wyczajności wszelkiego rodzaju, musiała obudzić' 
znaczne v1rażenie. To też niezwł:ocznie pospieszy
liśmy na miejsce, by się wywiedzieć bliższych 
szczegółów. 

ł oto czegośmy się dowiedzieli. 
Nowoprzyjęty stróż tego domu na skutek pole

cenia swego clilebodawcy udal się na ezw:i.rle pię
tro tejil' posesji, by uporządkować opróżnione już 
dawno mieszlmnie 9-pokojov.e. W pokoju kąpielo
wym stała \'ranna, napełniona wodą. Gdy stróż po
czął wAłdę spu<l.Zczać, wysunęła się nagle z wody 
jedna rączka dziecięca, potem druga, dalej główki 
ni011owlęcych trupów, wreszcie - i to stróża nie
mal z nóg zwalilo - spojrzalla nań martwemi ocza
mi głowa starszego mężczyzny. Przerażony okrop
nom Min·yciem, stróż zamln1ąl mieszkame i · dal 
znać do komisarjatu. 

Przybyla niezwlocznie milicja stwierdzila 
prawdziwość opowiadąnia stróża. W wannie zna
le-!.1mw przepo!owionego trupa mężczyzny, dwoje 
Z',\ 1>. noworodków, a pozate!ll rozliczne części cfal 
ludzkich. 

Mieszkanie opieezętowrui10 i zajęto się odsz,u
kiwaniem poprzedniego wI:aściciela mieszkania. 
Okazało się, że zajmował jE;i 111iejaki Eizenberg, któ
ry w~meldowal się na ul. 'Twardą. Tu jednak do-
_w1edziano się, że E. wyjech~ już dawno do Rosji, 
pozostawiając w Warszawie. żonę. 
· Odnaleziot10 p. Eizenbergową, która zeznała, 

Go następuje: * 

Znalezione trupy są preparatami, 'by!y one po
trzebne do wyhl:adów jej męż.owi, który w do.mu 
nr. 138 przy ul. Marszallrnwskiej mial ~szkolę ·den
ty.stycmią, następlJie zwiniętą. Preparaty byly pozo
st1.1'.vione w formalinie. 

Tak oto •vyjaśnila się sensacja. 
Ale ludek w. okolicy nie przestaje opowiadać 

ponurych wieści o wymordowaniu c.·i.!Pi rodziny i 
utopiąniu trupów w wąnnie. 

Z Rady Miejskiej. 
Zajście. 

.· Podczas wczorajsz.ych roz:>raw budż€to-
Wezorajszy „J. Wort" donosi, że onegdaj rano wych w warstawskiej Radzie miejskiej ida-

przed sklepem komitetowym przy ul. l\farszałkow- r.zy1o się zajście następu:jące: ' 
:skiej 15, blisko Mokotowa, milicjant sprawdzalpasz- Radny Pr y lu e ki -omawfal stosunek mi-
. porty stojących w ogonku i, stwierdziwszy, że tam licji do· ludJJlości .ż.ydowsltlej. Przechod'Z'ąC d~ 
'.oczekują . ludzie, zarnicszlrnli na Nalewkach i· Dzi.- budżetu, mówca zastanawia się na-d sumą p-rze~ 
:kiej, polecił im wyjść z ogm1ka, żeby nie zabierali widywaną na nrnn<lury dlt~ milicji, które mów
. ehleba mieszkańcom dzielnicy z odległego krańca ·Ca :uaz~:w11 · „str-0j'ami eg.zo ty.cznyrr • ambasad-o-
· miasta. & :rów z. -o.peretkti". · · 

tegoż roku, -0 zajęciu i wydzieriawieniu ~Jem
chomości ;'w tem ostatniem piosmnlJ!wieni.U jest 
przewJ.dviane ustanowienie Gl}Z-Om uafi zajętą 
na wydzertawienie nieruc:homo8cią, Ila żąda
nie wierzydeli, otl daty ~jęcia d>O ·Czasu pu
blicznej licytacji; po.stanowiienie ·W art. 8 35 
wyiraźnie gł-osi, ż,e diQ.z.orc.a obowią.zany jest -za
jęt·e.mi nierucllom(}śeia.mi zarządzać, jak{} do
bry gos.podaxz, z prnwem pobierania dochodu, 
a lokatorowie. ndel'Jlcll.(}mości '°howiąza!114 są 
oplaeaną przez siebie .c<3nę najmu jedynie u-· 
stanowi•onemu d{}z.oxcy oddawać. że redakfo
·r01Wie ustawy Tow. kr. m. Warszawy ireda.gu
jąc 100 o doz{)~, uman-0wili. ·dozór według 
iiasad i norm :prrowny1ch, istniejących wówezas, 
świaćLczą {} tem -0dn(Jśne motywy p:rawoda.wcze 
Rady państwa z 1800 roku, jak również t-0, 
że w 100 wyraźn:ie powied:zliano, że dozór po
ciąga za .sobą -Odp·owtedziaJność, :wynikająeą z 
sekwestru sąd-Oweg-0. Zbytecznem jest - "WY· 
ja&uia sąd w końcu, aby ~m-orc.a, prziez '.I'-ow. 
kr. m. Warsza·wy ustanawiany, otrzyunywal · 
s.pecjalPą pleniti;oten_cję do. spraw sądoiWych;, 
.nilu1101vrnnie dozorcy ):zawiera w &fl'bie jedno
cześnie i up-oważni-enie .at> spraw sądowycll 
{) kom'°rne, i tego rodzaju eksc-epcje_ są jedy
nie i)rzeżytkiem fo:i:malizmu rosyjskiego, nie
fhgodneg.o z ~y.ciem. . ' 

Co je-my? 
Wczoraj sąd apelacyjny, pod przew. sędzie~o 

ślaskiego, rozpoznawaJ: szereg spraw o falszowame 
produktów ży·wnościowyc11. 

49-letnia MarJa Blutstein, zam. przy ul Pań
skiej· nr. 5, która sprzedała Teofili Kondtackiej 
chałę, wyglądającą la.dnie, Jecz nie do spożYc~a, 
gdyż przyrządzoną na starym, cuchnącym oleJu, 
skazana zostcla na 10 mk. grzywien lub 3 dni aresz
tu. 

29-letni Mojżesz Grabski, wlaściciel sklepu 
spożywczego przy ul. Kolejo-wej nr. 1, któremu 
udowodnim!o handlowanie· masłem „wodnistem" 

i zaoorwionem farbą anilinową, skazany zostal na 
50 mk. grzywien lub tydzfeń aresztu. 

Proc~s ·z rabinem. 
Abram Stofowiez ·wytoczył proces przeciwko 

Chaimowi Judko\vskiemu, rab1nowi, ~dając zasą· 
tl1.enia mu od rabina 300 rh. 

Wedlug skargi S. mial on zatarg z Szuldber
giam i obaj zglosili się do rabina, prosząc o roz
sądzenie. Rabin przedewszystkiem zażądał zalicz
ki na koszta, którą S. zlożył na ręce rabina, gdy,b.y 
8tolowicz przegrał. Do wyroku ża~ego nie dos~o, 

· gdyż sprawa u rabina ciągnęla się przez kilka niie· 
sięcy bez. żadnego rezultatu; w końcu strony udaly 
sit;; do sądu okręgowego i tam dopiero nas.tąpilo 
pogodzenie się. Chociaż wyroku nie było, rabin 
jednak nie chce, zwrócić OOO rb. 

Gdy sąd zaocznie zasąclzil owe,--000 rb., .rabin 
zalożyl opozycję, dowodZtą<i. że more zwrócić naj
wyżej 112 rb.; choć do wyroku nie dm;zło, sędzio- I 
wie tbierall się w ciągu 3-ch miesięcy bardzp czę- l 
sto i· dużo naprawwaii się. świadek rabina; Szy-. 
ja Z~mbrowski, ustam, że p0$i.ed1.enia odbywaly:się 
J)~ parę razy na tydzień. w ciągu kilku nrlesięoy; J 
trwm dwłe godziny za. każdym r~m. · f 

Sąd, pod przew. sędziego Ba~retca, ro?i$ttzy-;. : 
~ął si:ra,wę w t~n ~„r::ióJ;i, że ~sądził otl :ica.bina za
miast z~'.;aE:,d1 · - J„ 1e~yll1e 162 rb. 50 k(}p. · 

ftk~drm'r ro~nlijzB VJ 9~~1AHCb. 
Akademj.a rolnicza w Du.bfana.oh,. Poa. 

Lwoweni, ,oglm;za nitLiejsz-em wpisy Ba ws,..z.y. 
stkie trzy lat-a nauki. :Mają.cy ~ami&r wstąpie
nia do Akademii winie.n wnieść najdalej do 
1 sierpnia r. b. pismienne p-0danle do uyre-k
cji Aka-demji (Dubla:ny, po<l Lwowem ;p. loe10) 
:z d,pląc:-z,eniem metTyki ćhr:vtu,~.świadeetwa sta
nu ~wroV'Yia, świadectwa m-0rifln.cr~ci za czas -Od 
wyS.tąpienia z popnedrilego zś:J.adu na.uk-0-
wegio, o ile .cz.as ten wynosi· wi~eej, jak sie:ść 
mieilięcy i" świadeclwa d!o~al'OŚ&f"z,gimnaz~ 
jum, szkcly; realne1] .htb prywatnej :szkioły śre
dhlej Kiró1estwa f'o-ls.ki~~ 

---------~ 

~ąd nad · ~zas 
Mialem sen. :fainitaf;tyczm.y. . . . . , . . 
śmi1o mi się, te w LoiHdyme sdh~o star~ 

siwoih:mdeg:o· rz k,o.są- i ;postawfo·no go ~oo sądetn .. 
Tym ~·cettn ibył sam Czas. · . . 

. Sad byit mięszany. W iko!Itllplec1e ..sądzą-cym byłi 
an.gliey, frauouz.i, ro.sjanie, wlosi„. . . .· 

_Czego chcecie oderonie? Jestem niewinny!7 
b.r-0nil się Czas. . . . . 

Czytano olbrz_ynii akt' os~~ei:1a. .. 
Wyniika:to l!Jeń, !ie kooliena. liiczy~ n.a Oi:as, · 

Twierdzi!a ona, ri;e &as ZOlbOWlą'Ulł się. prą~w~ 
dla koailieji. Ale wsze& [>O'tademnie w ~~ek e 
niemieckiemi lodz-iami ;podwodnemi i !V~ !Pl'4" 
oo\vać dla koaliclji I . 

Zail'7Jucono .mu złamanie umowy. &iljLeij ijesrzr 
eze - :zdiradę! ' .. ·. · 

Starzec blronił się :7d IWie'Iką g~: ... 
· _ Nie przyrzekałem wam !ligdy pracowa.6' d~. 

,nts. To wywie so1bie :wunówili isttnienie. U!lli().W:YL 
która nigdy nie istniała. Pracuję m'WS7ie ~.~i!' 
gliwycll i energie:zmycll. o~ sl:ę mxm. m~~. 
Gdzież tu jsst zidrruda z ~ strony?! · . „ ;' 

Jeżeli po trzech Iatrucll rw.o1ny ~ ,wasre ' 
tak !prohlema.tyezne - jeżeli ~ ~ę~ llll( 
tyJu poilacll urstąip.fta przeid mn1~ ·~ ·· 
-sruinme soibfo 'winni! 
· Nie:tncy wierzyli zar1vsoo w sielbie... . ;:: f•c" „ 

Wy postępow.allście ma~... , . . .· .•. 
Oto wlosi wierzyli we francuzów. Franetm.wł& 

myli w angliik6w. ,_Anglicy ;vierrzyli 'W ro$iim• ·~ · 
nte wierza dz:iś w P....lllleryikę; Wszyscy :r~ :wte-. 
rr.zyli.ście v,':a 11wnie. Nfilrt nie wierzy! w si~ siafnre. : 
go. Jasit to met-0ida najgorsim. w _życi1u= . . • 

N~ępni-e: · upaJjlliliście Slę i UipaJacae oo dmiś 
frazesa!llli. To go.rsze O'd a1k>O'holll, którego -w . IPO" 
cząi!kra. wodny wYJ::z;ekala się' Ro,stla •• ~~ me , 
ogłaszacie celów wojny, bo poza mg~stemr. fraza<: f • 

sami sami ±eh filie znacie. Alfbo są oo.e w ~ · .. 
ści z temi ideałami, za któremi kryjecie wasze dril.~ ·~ 
!Piafuiti ~i.ary. Wail.c7.ycie Qlbecnie pmez -~fl·:..: .: 
W:słyd ;wam ipmest;M, bo musieililbyście ~ B. •· : 
z kari.dym krolciem iWojny oddalaliście się ód ideą..c ' ;.•. 
lów, W'Y!Pisanytih na. wasz.ytih szJ.anda;racll.„ F~:: ... 
iprzyk'Łatd.alia rękę do· Q:lg'Walcenia 1neu1Irailńej ~ ··• 
w tmię męt.ości zasad ne'Ull:ra11l!Ośei narodów~·""' 
nych. RO'Sja, nie pragnąca: za:boo:'ów, -ciągle 'WY'Ciągelł;:·. 
ręce !PO' 'Gailicj-ę. A!ngłija w :iilllię wolnego hmdiLu m,,.; •;, 
cJiiciaJ:a ~ee się pam:iwania na morzu d: :w,~ 
'Wlail!ki z military7ttn-em SilJwa:rzala sw()lje iw~ ~. '· 
do•we. Wfoclrotm padhroafy raelilie st~~; !&.o 
me~ poW!Oly.wam się na !P'O'ko:i-0we Iiddy · . . ; 
lków, alby·rzaa:.s.ibi&ć na dosta:waeJi am:u:iniiaji i .u,e ~' 
wami Ewan.geJ,ji na u.staC'h rauca się w ikr:wawy. (lid,., 

męt wo~ny... . . 
Gdyibyście l:Jyili ~ersi, ;W; ciueiubalb!ka. ~" 

na skończyłaby się ryclllej. Nie wod!2iiłilb~ m · 
nos SIW'Otch narodów.„ · 

budzicie je i OS7:Ukaj-ecie„. Jak dllugo świiait lisi;. 

:nieje, lia.den. ~:yploo:nata :nie 71wordzlli: j€SZCZe itblmnó:w:: ' 
tak ®ec:irnnY'tll al'lgfUITnenterrn, jak liloyd Geioirge, .. 
który system ~eniejszeij -0ibrony rniep:i:z-ytja'liaela,' · · · 
czyniący go niedostęp~ w bodiu, ~ ~ 
kio wasz ~.„ · - · · , 
~ nie e'l.IU!looie, ~e ś:mi„esnnem jęsl: tw.iler~ 

iż wrog 'WHISZ ipon.i:hony jesif, poniewrui; wrum.y Z..!WIF 

mi U1pOirez.y.wie pod ·ziemią, poid :którą ~ie i rvlf. . · · 
7.Jliewo•letni jesteście się cli.ować - ibQ. il:aik !każe iteei!J.,. 
nika strateg.ie.zna ... 

Dodajcie jeszcze, że nieprzyjaciel wasz ukrył 
się za oib:tokami, skąd zrzuca horrn'by na was:ze droiklJ, 
że u.krył si~ ipod w-Odą, skąd zata.pia :wam [ll'lJ~ 
miljoo ton miesięcznie - i tryumfujcie! · 

Zaiste, tracicie czas na kwiec!site mnwy w·oj.o·w- · 
nkoze, miast„. m~leć setj-o Q· :poiko1'U ... 

A ja praoo1ę tyJ.ko w jednym cei1u: mnożącec'ltt 
się zniszczeniiem dóbr i żywo<tów lud:7lk:i:C'h do!Wj()~ 
kailded godiziny, że ipoik:ó(j jest ;po<Łrzebny - "~ 
,ki!m. 

Kiedyż :mnie uslys:l.ycie? ! 
" -• . . , 

Na te' slowa ·wstcząl się zgiełk tak :pielkiełn:Y: 
celem zaglu&zenia mądrej obl'ony Cia:Su, że.,.· 7lbu:. 
dziiem się ze anu! · 

Leo Belmnnt. 

OBWIESZCZENIE. 

P.o<latek hY'.P'oteczmy za mk [l9-17 aialeźy 
wpłacać d·o kasy podatkowej Pirez.ydium Poli-
cji rafami, a mianowici.e: · "'• · . · . 

Za 1 i 2-gi kwarta! rrai'Póiź:niej do· dnia 1t> · · 
kwiethia r. b.; za 3-e:i kwartal najpóinied · d,Jó~ 
dnia 115 Ji-p,ca; z.a 4-ty kwartal najpóiniel de 
dnia 15 p.aZ<lzi·ertLiika r. b. · · ·· .. · 

Nie wplae·o.ne w 'Ilależyiy:m c.zasie slliny ;~; 
p-odlegają p,o u.p·r.ze<lniem uap10m'niem,u 'wla-" 
ściciela :nierncTI!o-mośc.i z.wjżce w wysok-0.śc;! 
10% i ściągane będą P'rzynmsowo. ·. , ' 

Zgodnie Il'.. ptrZepisamL. -za u:iszezehle JlÓ. 
<latku hy'Potecznego w na1eżytym czasie, l(Jd~ 
·wie.dzialnym jest, ;op.rócz. wlaścicl:ela nierucihó;.. 
mo§c.i . _wier~ycl.el hypoteczny, któl:y' rów.ni~' 
.OO.powiada za Wegliości. · 

W razi·ś .niezamoim:ości właściciela nier,u:-. 
.chomości, ściągać si-ę będzie podatek. oo w,łe, 
nz..yci&la. • . ~ ' ' 

W celu uniknięcia po;yyższych skutkÓvb 
powinien on we własnym in.ter.esie dbać ia "'' 
aby p·odatek był w należytym ~sie wpl: 
ny. . . 

War3awa, dnia 7-go· liNa 1917.- r. 
· " Prezydent pJllicii, 

w zast. 
· •v. · Bo:rsten. 
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· . :Kronika łóizka. 

~ Rady m.iejt1kiej. 
Na najblizszem posiedzeniu Rady miej

!!~iej,. które o.dbędzi_e się_ w pr~ysŻły po
medzrnłek, t. J. '6 hpca, omawrnne bądą 
na.stępujące wnioski: 1) w sprawie pensji 
l>l'ac~wnJków mag~stratu, ustalonej pier
wotm e w walucie rublowej; 2) w spra
wie nale~ytego uporządkowanl.a j umie
~zczenia we właśctwem miejscu archi
wum mfoj1f!kiego, ksiąg stałej ludności 
~:raz innych dokumentów przedwojennych; 

,8) w kwestji przepustek żywnościowych; 
'!)wniosek Tow. „Lokator" w sprawie wy
boru komisji mieszkaniowej~ której zada
niem byłoby utworzenie wydziału miesz
kanioweg~ ·przy magistracie; 5) w sprawie 
przeptfłwadzenia ay.kiety, mającej stwier
dzić obecny stan rzemiosła w m. Łodzi, 
orąz ustifó grodki, w oeln uratowania go 
od .zniszozenia przez utworzenie m~ej-

. skioh składów· do lombard owania_ maszyn, 
.narzędzi p_ra.ey, oraz wyrobów rzemieślni
ezych, . utworzenie lombardu miejskiego, 
sorganbowa.nie kredytu wytw6re'1Jego dla 
lipa.dających warsztatów. . 

Na pon;ą-0.lm dziennym posiedzenia 
tego 'linajduj~ się"również następująee hi
łe:rpelscje:. 1) w sprawie rnbrukowania 
1dfo n.a szerok.osci ~orów tramwaj owych, 

. oraz po jedneJ stopie szerokości po obu 
„~ronaeh tychże tor6w, które to roboty 
:twykle były uskutecznfane przez zarząd 
.tram:wajów miejskich, 2) w sprawie koksu, 
. spnedawanego w miejskich zakładach ga-
~owyeh. 

Pon t&m p.osiedzenie poniedziałlro
. ,Jf~ obejmie da!s7H' dyskusj ~ nad regula-
inn:&m. obrad radnych miejski.eh. · 

Obchód Kołołunld. 
· ~ Mięj soowa Bada Opiekwiołla_ 
fi& oltah.fem. J;ebraniu plenarnem w dniu 

· ib lipca ndeGydowała zają6 si~ nrządze
~em obchodu setnej rooznicy śmierci Ta„ · 
deusn K~oiut1,;ki, pnyp-ada.jąeej 12 paź
hiernika r, br;. 

W tym cęłń wyłoniono grono · osDb, 
mających ~jąe si~ utworzeniem Kom:ite
itt obBhodu- Dotychczas d-0 Komitetu te
g-0 weszli int. Wagner, skarbnik p. L. 
Sh~ństi i bnrmistrz, inż. SknlSki. 

· ,.,Wieś dla d.mieci'1
• 

Wczoraj vr domu Siemensa pn;y ul. 
,'.Piotrkowskiej 96 o godz. 5 po poł. odby
ło si~ pos-ied:zenie X~mitetu „Wi~ dla 
4lzieoi'\ 
· · PHewo4ntozyła p. :rejentowa ~
bovrską. Omawia.n.o spraw(2 schroniwJta w 
l:Heradzn, dla zwied'zenia którego wyjeż
dtała z Łodzi specjalna delegacja, która 
znala'lił& schronisko w tak nalezytyoh i 
korzystnych warunkach, iż Komitet na 
t;asadzie tej.· relaoji, za:proj ektował utwo
rzenie w tym 1m:nkcie stałego schroniska 
fila słabowitych_ dzieci i dla tego_ kwest~ 
t~ ma zadecydować komisja lekarska. 

W przyszłym tygodniu postanowiono 
:r()z:począć wysyłką dzieci pabjanickfoh w 
KaHskie. 

Omawiano bardzo szeroko i szo'1egÓ
łowo projekty-i spot1oby zdobywania ma
terjałów na Rbrania i gotowych ubrań dla 

'przyodziania dziatwy przy nadchodząeych 
chłodach i porze deszczowej. Obrady nad 
tą kwestją przeciągnęły się długo. Posie
il~enia uko~czono o godz. 8 wieczorem. 

Opieka :ąad dziećmi :i mladdeżą:. 
Na onegdajszem posiedzeniu zarządu 

Bekcji opieki nad dziećmi i młodzie~, 
odbytem pod przewodnictwem rejenta p. 
Czesława Chrzanowskiego rozwaźaho 
sprawę egzystencji kooperatywy, istnieją
cej przy Sekcji. . Ponieważ kooperatywa 
ta jest nieco zachwfana z powodu braku 
funduszów, po-stano-\1·iono.· :r.\\rócić się do 
G. R. o: o 1.ryznaczenie 1rndal subsydjum, 
przy }Jomo<;y którego mogłal1y się koope
ratvwa utrzvnrnć. Pn:::Urnowiono wszyst
kie' kasy po~-;zczeg:~.Jr _\ •·h komisyj zlal w 
jedną kasQ ogólną. W tym celu opraco
wany 1H;dzie szczrgóhnry projekt. 

:\Yyslu('llano sprcnrozdania d-ra Ro
~fowic-za z i'lziaJalnofiei hig-jeniczno-lekar
skiej. Zat!rątl uch waur·m·eg-uJ cnvać sprawc: 

. wyda\van.ia ]ekarstw 11a podstawie recept, 
. tapisywauyd1. przez kkarzy \V instytue
jach dziecieeveh. Rw::!zo ożnl'iona dvs
kusję wywo.ł:-lła spr;iwa ods'.'ll;n:o-w:n~·ańia, 
prielnwaja'.f;vch 1r s.·11rr•1dsknch i przv

. t.~1łkarh chie'cl gruźliczydi 11d zdrowych. 
TJ znano za konieczne -\vyrna•.~zyt' jedno z 
•:lotH·lvzasrni:veh schroni:::;k. w·którem u
!1.1iE'~::··zo:;·~ b;dą dz.ie>.·i dutl;:nlde gruż
._rcą, 

Piątek 13 lipca 1917 r~ 

W sprawie cdhndowy Rzgowa~ 
W dniu 1'\"czorajszym delegaeja, z rad

;ą budowlanym przy. magistra.ole p. Ran.
Kem na czele udała się do Rzgowa w ce-' 
lu. z~poznania .się na miejscu ·:g warunka
mi i planem odbudowy Rzgowa, wedłtig 
wymagań nowoczesnych. 

. Z polsld.ego Tow. krajoznawczego. 
. . Wyznaoz~~a na dzień HS lipca wy

cieczka człon1rn:w polskiego Tow. krajo
~nawczeg;o, odbędzi6\ się według następ.n
J~cego_planu: O godzinie 7-ej rano nastą
pi WJJazd tramwajem do Radogoszcza, 
skąd wycieczkowicze udadzą się pieszo do 
Rogów, Modrzewa i Łagiewnik. Zapis}' 
chętnyeh odbywają się jeszcze dziś i Ju
tro od godz. 6 - 9 wieczorem w lokalu 
Tow. przy nl. Piotrkowskiej 91. 

Poświęcenie ie!Ialu. 
W przyszłą niedziel~, dnia 15 b. m., 

odbędzie sh~ poświęcenie lokalu Stowariz:. 
knpc6w i przemysłowców polskich. 

Uroczystość ro2łpocznie się nabożeń
stwem o god;z;. 9 i p'6ł rano w ko§cie}e 
"w. Stanisława Kostki, pocizem o godz. 3 

p,ół po południu nastąpi poświęcenie lo
kal?- Izby bankowo - handlowo -przemysło
weJ przy ul. Piotrkowskiej 80; o godzinie· 
zaś 4-ej-poświE)eenie lokalu dla Stowarz. 
przy ul. Spacerowej. 

Z hrsów P. M. S. 
:pziś odbędzie się uroczystość zakoń

czema kursów, :prowadzonych staraniem 
P. Tuf. S. w szkole handlowej kupiectwa. 
łódzkiego. . · · 

U:r-oczystośe rozpocznie się nabo~eń
stwe:m, które odprawione zostanie w ko
ściele św. Józefa o godz. 0 9 rano. Po po
łudniu zaś, o godz. 4, w sali szkoły han
dlowej kupiectwa nastąpi uroczystość za
końezerua kursów i rozdania świadeetw. 

Burzliwe n-a~d7 cechu. rzeź:n.i
ków. 

· Wczoraj o godz. 4-ej po południu 
odbyło si~ kwartalne zebranie cechu maj
strów rzeźniczych. Przewodniczył zebra- · 
nin starszy cechu .Antoni Laskowski. Na 
wniosek ~p. Zdanikowskiegó zaproszono 
radnego Szybiłłę do wzięcia. udziału w ze
braniu. Ma on zapoznać się z rzeczywi
stym stanem rzeczy, panującym w cechu. 
O:pozyeja, w której imieniu przemawiali 
pp. E. Hemfler i Zdi:rnikowski, dom~ała 
sią ustąpienia starszego i podstarszego 
eechu, z.arzueając im stronną i niewfaści;; 
wą g-ospodarkę. 

StarS!y cechu. Laskowski nie zgadza 
si~ na to, twierdząc, te ustąpi on ze swe
go stanowiska dopiero :p:o skonezeD,Iu-si~ 
ka.d~ncli, albo łet po dowieds~nftt mu 
osynów, spn;eozn:yołl z interesamti ceclrn. 
Stan-0wisko p. Laskowskiego nie zaiłowol
niło zebrany..,-h. Wywiązała si~ dyskirsja, 
w której przemawiało jednocześru-e po 
kilka. os6b. Cz-fon.cek komisji rewizyjnej, 
p. Włodarski, oświadczył, ze komisja nie 
mogła przeprowadzić dokładnej kontroli 
ksiąg, wah.ee nie dostarczenia jej .żątla
nych kwit6'w. Pozatem komisja nsta.liła, 
te mięs-0 kilkakrotnie wydawane było 
rzeźnikom prz'-ed losowaniem jeszcze. 

OpOZJ'Cj a w dalszym ciągu domagała 
się ustąpienia gtarsizego i p'Odstars~go. 
Burzllwe rozprawy, polegające na wza
jemnych · oskartaniach się, potrwały do 
późnego wieczora. Nie zmieniły one je
dnak w niczem dotychczasowego stanu 
rzeczy; Zebrani~ wcŹorajsze jednego•tyl
ko dowiodło niezbicieł ~e, jakkolwiek Jest, 
stosunki w cechu rzeźników, a głównie 
w komisji :podziału mięsa, domagają się 
stanowczej sanacji. 

Bada.nie mieszkań stróżów. 
Podjęte przez wydzial zdrowotności 

pu1Jlicz1rnj przy magistracie badanie mie
szkań stróżów jest już na ukończeniu. 
W ósmym ucząs~ku p~olicyjnym, obejmują
?YID ter~n. od ulI~y_Nawrot c~o _Północnej 
1 od P10trkowsk1eJ_ do Zag·aJmkowej ba
danie mieszkań już zostało ukończone. 
vr -powyższym ucząstku ogółem zl1adano 
1068 mieszka1i, z których ·143 uznano za 
szkodliwe dJa mieszkań-ców. Właścicir!e 
tych domów otrzymali polecenie udziele
nia stróż:om lepszych mieszkań, któreh-v 
odnowiadałv przenisom hfa:ierrv. • .L li !."' u .., 

Ł. O. S. w Helenowie . 
Zapowiedziany ria onegdaj koncert symfo

niczny t.. O. S. nie mógł, z powodu n:erw.~ody, 
jaka w d:iiu tym µanmvafa, dojść do skutku 1 

odłożony został na dziś. Program, jak iuż za
znaczyliśmy, zawiera Symfonję Szkocką Mend0Is· 
sohna, poemat sym foni:zny Czaikows'.de~o p. t. 
„Franceska du Rimin:". i uwerturę do op. „Pasifal" 
Wagnera, dyryg11je zaś Bronisław Szu'.c . --· 

Pozdrowienie od legionistów. 
Legjoni~ci podoficerowie z Inspektoratu 

werbunkowego w Łodzi, przebywa]l\OY obecnie 
na kumie wyszkolenia w Zombrowie, za n·aszem 
po~redtdctwem, przesyłają. swym przyiad~lom i · 
przyjaciólkom łódzkim pozdrowienia serC!eczne, 
oraz proszą o pamięe. Na nadesłanej.nam poó:
tówce widnieją, następujące podpisy: S. Kowa
lewski, B. Pęczkowski, ·Gajewski, Bt>l.. Kurcz, 
Chmura, J. Dm:Ytrów, Michalski; Hampel,. Włady
sław Stefan. · · 

Z sądów •. · 

Slbka flroga.. 
· Sad ok~ęgowy rozstrzvgnął wzoraj ~prawę, ·· 

h t6ra zainteresowała szerokie kr>ła naszego. ipo • 
łeczeństw·a. rzeuo najler.szym dowodem•.· ·była 
przepełniona.' sala sądowa. . 

· Prned są.dem 'stanełii P-letnia pomi:-~a 
kasjera Jrena Drews6wna, znajdujl!ca się. od 28 
marea' r. b. w więzieniu ~ledezem i 31 ~tetnF Her
man Dresr.l~r. odoowfadający z wolności. , · 

Akt oskartenia Żarzucal Drewsó,vrii "', ze · 
w wielu e~mcdzielnych wyP1Jdkach: · · 

n w grud'niu 1916 rdku w Łodzi npcy po- , 
powierzony jej ruchomy. majątek, a mianowice . 
225 marcv, nale~ących. CU,. buchaltera Ka.rąla Ma
tznera, n'.er,rnwnle sobie ·wzywłaszczyła;. , · 

2) cbcy ruchomr ~ajątek zebrał~. ~poso
bem oszuh:kzym w cełu. \'R.ZYwłaszczema: 

a) w f~stopadzie· roku w Łodzf.q() rb„ 
nal~ce rlo Emmy Wo · 

b) v: "i-:J.dniu 1916 r~~u !25 marek,· mde
źące do Tc:o•iora Dallma~:a; 

3) Zimą r. u. usitow,oła orzvwłaszye sobie · 
50 marek, na!etące do Adolfa Neumana. · . 

4) Przei jeden i kll sam czyn . obcy ru· 
chomy majątek zabierała sbosobem oszukańczym, 
w celu orzywłaszc:eeni~ sobie takc;>wego _i dok1:1-
rnenty, które słutyły 1ako pośw111dczeme. pow- ·· 
stania pewnych praw. a mianowicie pokwitowa
nia banku wsr::hodniego,dla handlu i nrzemysłu o, 
rzekomym otrzvmaniu różnych sum, 1'Ódrabiała 
i fałszowała, aby je u~ywać, jako prawd.ziwe. 
Przez okazanie tych kwitów wykonała .ona oszu
stwa w następujilcych wypadkach: 

a) w grudflią. r. u. otrzymała od :ptekana 
R&!nera 225 ma.rek; · 

b) w -pa.rdzie!'Jlil<.u r. ~. od Pinesa is1!ewea 
Gronspana razem 110 marek; 

c) w grudniu r. 11. od handłana węgłom 
Tieberga !25 marek, · · 

. d) niedfugo potem równieł od Tieberga. 
360 marek; 

e) 10 styc%tlfa r. b. od um:dnika magistra.. 
· tu Za~ackiego 95. rubłj; . · . 

f) 29 styamia r. tt: od Pauliny Hauser 
300 mk.; : ' 

g) w lutym r. b. od wdywy Ulrfoh2l5 mr.; 
h) w marcu r. b. od Karola Ignatowicza 

225 mk ; wreszcie 
. i) w marcu. r. b. od niejakiej Hamburskiej 

337 marek 50 fenigów. ····. · 
Co si~ tyczy Dresslera, to akt oskart.enfa 

opiewał, ze: . · 
1) nakłonił wsp6łoska.rtonl\ Drews6wn~ 

do zabrania Rosnerowi sposobem osrukańcz}'m 
225 marek i wystawienia fałszywego kwitu ·i 

2) udzielił Dr~wsównie pomocy pmy wyłu-
dzeniu 225 marek od Dailmana. · 

Przewinienia te przewidu!ą H ł74, ~1, 
44,0, 51, 60 ros. kodeksu karn. 

Drewsówna z płaczem i ze skrudlą przy~ 
znała sie da wszystkich orzestępstw ale· \Vyjaśni- · 
la motyV.·y czynów, ; które z.na~znie. złagódziły .. 
surowy akt oskarżenia, przew1du1ący nawet dłu· 
goletn_i dom poprawczy. 

Pracowała ona w banku wschodnim, jako 
pomocnica kasj~. ~o~ierafą.c po~zą,tkowo 25, 

·a potem 35 rubli mtes1ęczme. KtedY. wszyscy 
Otrzymali po 25 korey węgla, ona,, me mogElc 
wea!a zuzvtkowac· osobiście, odstą,01ła go· swemu 
ku'i°vnowi ·nresslerowi. Po pewnym czasie zjawił 
sie 'u niej Dressler i z Matznerem i zapytał, czy ten 
osłru:ni nie mógłby równi~ ,otrzymać węgl!L. qs
kartqna przyrzekła. 'fęgiel, . licz~, te ud.a · JeJ s1 ę 
otrzvmać od banku jeszcze 1edno quantum. 
Matźner wpłacił wtedy 225 marek. Dr-ewsówna 
jednak 'Węgla nie otrzymała, a pieniądze wydała 
na własne potrzeby. I tu zaczyna się j~i · trage
dja! Kiedy Matzner eąerglcznie zaczął się dopo
minat o węgiel, lub pienią,dze, oskartona zwró
cila się do "Dresslera o pomoc. Dressler. dpstar· 
czył jej drugiego kupuj!Lcego, który wpłaci~ ~25 
marek a conto przyszłe i dostawy węg! a •. · Prema,
dze te poszły na zapłacenie długu Matznera. 
Z czasem oskartona już bez Dres6lera brała od 
ludzi pieniądze, aby pokryć poprzednie zo?owią
zania. I łaficu~ p•estęp-stw pow1ęlq;zal ~1ę bez 
koficia. Przy 1ednym z kupu1ą,cych Dress!er o-· 
świadczył, że potrzebny· jest kw~t z~ stemplem 
banku. Wtedy· oskarnoua dopuściła się pierwsze· 
g0 fałszerstwa, które potem niejednokrotnie po
wtarzała. 

Drewsówna twierdziła na rozprawie, że 
Dressler nócrł nic nie wiedzieć o jej manipujacjach 
i działał w "'dobrej wierze W każdym razie o~a 
z nim o oszustwach i fałszerstwach, których srę 
1.:opuszczda, nic nie mówiła. . 

Dress!er twierdził kategorycznie, Ż;! me 
miał p,, iącia o fałszerstwach Drewsówny. . 

Osobne miejsce za1muje fakt z oszukaniem 
Emmv \VoUle. 

. Tu oskart.ona ziawiła si<i u poszkodowane i 
i oświadcz)ła, źe przeliczyła się_ przy wydawa!Jiu. 

. oieniedzv w banku o 300 rub'.1 1 zmuszona 1est 
s:.imę • poąvć.. Prosil:a . wob~c tego ,.O P_Qży~z.
ke. Panna Wolfle udzieliła ieJ .83 rub.1 oozyc~K.1. 
Cała historia z przeliczeniem s1ę, była oczyw1sc1e 
imysloną. 

Prokurator wnosił dla Drewsówny lącznie 
z zał~czeniem 1' miesięcy o 1 rok i 8 ~ies;t<;;y 
v:ieziema. Co się tyczy Dresslera, to me ule~a. 
\\ątpilwości, że on byt _uuszą. występKów, on żą -" 
uaJ od oskarżonej kwitów z podaniem. treśc,, a 
więc przypuszając, ż_e kwity ~e .wystawi ~ie.bank, 
a oskarżona Wnosił o 6 miesięcy w1ęz1en1a. 

Obrońca Dress!era prosił o uniew'.nnien:e, 
. dowodząc, na z::Jsadzie materiału rzeczowego, że 

niema dowodów złej woli i świadomośd nafeie
nia do ostustwa u jego klijenta. 

·---··-------·-·-------------

Obrońca Drews6wny stanął na gmnci e 
P~,CZY,ft psychologicznych. Oskarzona jttst zu -
Pm~:IL. SJ.ero!~ od cl!iecka i nie byfo ludzi, kt6rzv
by JeJ. w~o1h zasady etyczne i moralne. Byfo 
obow1~1em Desslei:a sprowadzi~ ią z'ipowrotem 
~-~!w~ drogę, kiedy biedna dziewczyna prze z 
fl~uvtnose wpadła w objęcia nrzest~oshva. 
Preytem zaznaczył, te calv łaficuch jest wvnikiem 
pie~ego przewinienia i ·był iak siee która nie· 
zależnie w~rost od os~a~onej oplą~ała ją co -
rąz ~le]. 's;o. powm1en być nietyłko spra~ 
~e~ ale 1 hto~ctwy. 

O tą Iito~c prosi obrooca. 
· · . · ~ ~kasa~ qrews6wnę na l rok więzienia 
zah~~ą JeJ. 4 puestąc.e więzienia'· śledczego. Dres-
slera ttntewmmono. ·· 

~wodl!kzw.:?;aznaczyl, że sąd przJtznał, 
skazantJ w na1szergeym zakresie okoliczn~ci 
·ła~. 

ZGIERZ. 
Xr z gier 

Z Ma.gfst-rcra;'t'a. Na ostatniem po
siedzenln magistratu uwzględniona zosta
ła prośba .mieszkańców uliey Gołębiej, aby 
znajduj.ąea. si~ tam studn~a oddana zosta~ 
fa pod zarząd miasta. Studnię tą posta
nowiono doprowad~ić do nale~ytego po
rządku. 

Z d~lega.oji :11~~-row:i~' "'*Wmlia., 
m.ia~ta. Onegdaj odbyło si~ pierwsze 
posiedzenie deleg_aeji zaprowiantowania 
miasta, na kt6rem omawiano szereg p-:ro
je kt6w, związanych z przyszłą działalno..
~cią delegacji. Postanowiono, mieszcząae · 
się dotychczas w fabryce Borsta przy 111. 
Strykówskiej i Wodnej, urządzenia dele
gacji zaprowiantowania miasta przenieść 
do gmachu fabry.cznego Poselta przy ulicy 
Wysokiej. 

~owrót .11 nrloptJ. Pi~rwszy hlll'
~strz, kapitan Lo'ber, p~o-wróeił z urlopu 
i objął swe ~dowante. . 

Budowa m.cstu.. PHy tli. Długiej• 
p.nystąpiono do budowy nowego mostu 
nad rzek~ Bzur,. Stary most r;awam si~ 
niedawno pod c1~~arem przeji:}tdtającej 
kolumny samoch-odowej. 

Spis inwentarza. Jntn> odbędzie 
si~ w Zgierzu ogólny spis inwentarza. ty~ 
wego. Spisu dokonywać będą fnnkej omtr< 
jusze policji miejscowej. Właściciele, wed
ług rozporządzenia, winni podawa6 szefie-. 
gó'łową, i dokładna ilość posiadanych s~nk. 

i 

a ant ce. 
Dzieje miasta. 

IV. 
Na początku XVI wieku :na.wiedm.ł~; 

Pabjaniee straszna klęska w postaci mo-. 
rowego powietrza, przerzedzając znacznie) 
miasto i pobliskie wioski. Wkrótce po' 
ustaniu epidemji Eorowego powietrza,' 
wkroczyło do Pabjanie pospolite msze
nie, które szło do PruĘJ, j ono równi~ż 
mies2i1ra:lieom miasta dało się we znaki,'. 
zubożając ich tak dalece, te nie byli w; 
mozności regulowaó nale~nyeh kapitule; 
czynszów. Kapituła, widząc t:Urą niedolę; 
mieszkańoów, pos-tanow:lla przyjśe im z po„! 
;moeą w P,ostaei różnyeh ulg i ust~psiw! 
przy opłaeanin czynszów. 

Do ogromu przebytych :nieszezęśc1 
przybyła wojna ze szwedami, która wieś 

1 

lokrotnie 11oło~enie zrujnowanych miesz~J 
kań.ców Pabjanic i blHszyeh okolio po-; 
gorszyła. Woj ska szwedzkie niszczył_)"! 
wszystko, włócz.ąc sią ustawicznie po ok9-1 
lioy. Radziwiłł i. Gomulicki, generałoWls:', 
polscy, śeiąganiem nadmiernych podatków 
sian rzeczy pogarszali. . 

Te właśnie trzy po sobie nastąpnJą
oe klęski owywarły zgubny nad wyra!l:. 
wpływ na zapowiadający się świetnie roz
wój Pahjanic tak pod względem handlo-. 
wo-prze1nysłowym, jak i. społe~z~ym .. Ten! 
strasr,ny okres klęsk up1~m~zl1.w1ł ~iasttr; 
przez wiele lat pod~;w1gmęcie. ~Ię do 1 
dawniejszej zamoźnośc.1, znaczen~a I wp~y~l 
wu. W 1710 roku zostaJą ponownie Pabp.-; 
niM i ich okolica ·nawiedzone morowenV 
powi~trzem, które z małemi przerwamf"1 
przez, ~wa lata z ~órą ~anowanie s~eJ 
rozposcieralo, oddziaływuJ ąc negaty_wnie: 
na życie i sto::mn1d mies;,z;kańców. Nado-1 
miar klęsk zjawił się mór na bydło, czJij 
niąc ogromne spustoszenia wśród ~:n.wen , 
tarza gosJ?Odarskiego mieszka11ców. ~o~ 
nieszczęście najpoważniejsze poczynił~ 
szkody, a samych mieszkańców doprowa.-:3 
dziło do rozpaczy 'Wprost, gdyź brak0='1 
wało inwentarza do o1wobienia roli, a n·a. 

·kupno drugiego n.ie stało środków. ~ 
Jednak w er.asach katastrofalnych wy-,' 

darzeń, które w:pl)·w 11jemny wywieriją' 
na.wet na przyszłości, zjawiają się mężo~'1 
wie opatrznościowi, którzy przeciw wszel"'.,: 

, kim wydarzeniom złym przeeiwstav.i~ 



<;wo;je .• ja«. pełne zapału·'. en.ergji i. inió·J·.fa:: 
ryv(y. Talrnn opatrZIJ.OŚClO'WllJl m~żem dle. 
ml N1zka.ńców miasta Pabj anie, znajt:lują· 
''> 1·1l się w przededniu ruiny matE1rj·ę;lnej 
i mor·a1nP,\, hył 1rn .. TordBn, kattol'.\11,.t kit-
--dh1h. I . 

· 'zacny h•n i współczujący kapłan1 by 
t1l'z~·j~1j r, iJomocą i podtwignąó 'll niedoli 
0krutnej zroz.paczon1ch miea21kańnów, na„ 
;t'hnąć irii do intensywnej pracy i rozbn
.hir. nadzieję i wiarę.· w lep.sz~ !Jnyszłość, 
a uFbroni<- ich zm:azem OJi wi~kszefjesz
c"r.1: r1 f'.i1zy, w roku 1715 o1larował z 1'1a· 
l"rryrłl tundyszów cztery ty~iące złotych 
r•o.hikieb. prrieznacr.ając je l:l.& bezproeen-

•• 
l 

Komunikat :niemiecki. 
(wieeMrny). 

Berlin (Urz~dowo). Wtełka kwa
tera Główna donosi 12 lipca. wieczo
rem: 

Na zachodzie - otywiona ak.: 
cja ngniowa w Sza:mpanjł. 

Na wscbodzte -- walki lokalne 
tuż na :południe od Dniestru. 

Komunikat austrjaoki. 
Wiedeń. Urzę<lowo donoszf\ 12 

llJ1CB: 

W schodni teren walk. 
vV Rumunjł i w Karpatneh 

nie "rydarzylo się nfo ważnego. Na 
południe od Dnie1tru ros.ja.nie do
tarli aż do stanowi~k8. nastego nad 
Lomnicf!. Nad Kduszem doszło do 
walk na zaohodnim brzegu rzeki. 
Nad Stochodem odparto na.tarcie 
ro!:':yjkje na południe od drogi ]lo ... 
WDO• Kowel„ 

lVło•ki teren lfalk. 
\V Ddwet za, na.p~eie samolotów 

\Vios:kich mi Istrj~ eskadra 3amolo
rów austrja.cko ... węgienikich obrzuciła 
wczóraj slrotec.znie bombami dworzec 
0raz rozległe baraki pod Cividale. 

Na małe.ro Colbrieon wczoraj 
~·ano nasze óddma~y bojowe wdarły 
~1ę na stanowisko nieprzyjacielskie, 
pn konały zalogę, wysadzUy w powie
tn:P: wiPlkte ilości amttnicji włoskiej 
t po,vrócHy z jeńe:ami. 

Połud~łowo-mchodnł teren walk„ 
Bez 7;t:niany. 

lke( 111::t.a,'bu g~u.lnfJgo. 

Komunikat bułgarski. . 
~fofja. 11 lipca. nłówna kwatera do~ 

no id 1 O lipca. . · 
Front miwedon~ki: Pod Cerv' !Hł Ste-

1 „, na Dobro po .i 11 i 1rn: południe od Doi:. 
rtrnn·-·dośt5 ożywiony ogień działowy. 

r 1folnego ~trn:m;y nasze po-
~frnrn ki eznlnwe rrzy pomocy ognia roz~ 
1•rflwt.yły angii;l~kie od ziały wywiadowcze 
-.·· pohliżu w<i1 Ormnn1i, 0f'n;um liumila i 
i:u i Jł ahłf'. 

\ H 11o~ostałym trnncie toczy 
,ia nkcja hojo-wa, 

sła-

\a r• rnwym brzeg· u W 2rda:ru samo I ot, 
nil'.'Pl'ZJjadf']''ki. po wa.lee w Tiowirtrzu, 
.,rn.rn<i1;im1 o do Jack wania. 

i.- ront nnu1~n~ki: '.'Ja WdC~iód ocl Tuleei 
1H.rif•1I piechoty i umi11rkowany ogłe1\ dzia-
łt:nn· pod 1'<6tNIWI}. • 

·,;a 7.!H' (ni o;1 l"t1r.eeł nieprz.Jadal-
kit· nd<lziały 1vrw!nclowexe usiłowały 

r.nedoFttu: ~i(~ z okr~tów na ląd. l'rzepc:
!zrinn jP l\"'l~akż1· przy pomoey ognia .. 

Komun kat turecki. 
1if.Hlłllł:·ufytrn11ol. 11 lipca. lilówn~ 

k~rnt~ra don1»1'. 10 li]l''.ll: 
Pomjjajr~:: z·.,:. kłą a.keję wyv.iadow~iq 

i o~ie:ń trrtyJ!'.'ryj"kL ria ,from·ie Iumh• 
l<kim ni"' wy•lnr~;to nie ...,,,ażnego. 

W 1H:1·. nn 1Cl łipca dwa !';!tttnoloty 
r1ir~pi'zyjadr:,hkie l•l'?.f'1f"'daly· nat! K<nt.< 
"'1d!f~·twnolt>~n. i rzuciły w kilku miej
~r·m·h bomb~-. kt<ir1' W}TZą r.ił. jedynie 
ni1'1't1:i.rzr11~ <:frnly. 

Kcm~m!kąt. rosyjski. 
Pdt•r· luu:r. w lipr·rt. \fie"ll~i ,,zfah 

,.::rnt·raln) d1rnn;;:,i !,1 lip·~a: . 

Ji'ruut 1ne'rndnl: W kiernnlm Złorzo• · 
101, nN polndllirn.vy wschód od Urz:e.bn, 
to<'zy śi~ wz~}E'!mmt akcja artyle:tji. 

iowe patyczki na k1rpno sprząta:jti; wzno
i!Z~o w ten sposób podwa.liny dlttkrcdytu 
~1~jakiego. · · 

. Na tym miejscu naleay pódnieś~ ia.kt. 
dotyeheza.s '.!iie wszyl'ltkinł hisforyko,m:mhl.~ 
sta. Pabjanie ~nany, iź 6w cfohy i mało 
głośny ks. ,Jordan dla swej fandacji tak 
doskonały opracował atatut, te nawet 
późniejsze i obecne prawodawstwa, do 
dziś obowią~nJą.ce, niemal dcrgłownie pow
tórzyły to, co im7; przed laty ka. J~d!dan 
w '{}ar.agrafy 11jąL Pod.obne 11rzą,dzenia do
tąd nigdzie jeszcze nie były znane i na
wet na zachodzie, zjawiły s;ę dopforo w 
sto lat "Później. · · 

• 
I I o 

W kierunku DoHńi<ka S lipca ·około 
południa. wojaka generałł\ Korniłowa, po 
przygotowaniu Jtr.tyl~ryj1'!kiem; zaatakowały 
ufortyfikowane stanowiflka nie przyj aci elM 
akie na. zsehód od StaniAltnvown. na fron
cie Janntel\ - Ztt!lWMd. Przełamaw~rir 
dówne stanowisko o~ołowe niepr:r:yjaoie
Ja, wojska nasze. walcząc, parły naprzód 
i onanowałv miasto Jf'$Dp&lł oraz wsie 
Cieniów, Kawe'.~ze f 'Rybne1 jak równie:'; 
stację tJqier. Kawaletja; "'WJ1)1'owad7iona 
-do pościgu· za uchodzącym niepr2iyjacie
lem. dotarła do strumi~ni& Łukowica. -
Zdobycz dnia stanowią -- 181 oficerów, 
7.ooo· żołnierzy, 48 dział, w ezem 12 cią1;~ 
kfoh, oraz wiele karabinów maszynowych. 

~„ront rnmuu\~kl: Sytuacja - b~z 
zmiany. · 

· front lumluuddt P.od nirporem hrr~ 
ków wojska nasM' -01nufoiły Pt'ndjvin, 
Ramrbfn 1 tiasrieil irln, obsadzone przez 
na11ze czołowe posterunki obserwa-0yjne. 

Lotnictwo: Samoloty nasze rzuciły 
bomby na dworzec· kol~jowY i mfu.st~ 
Pinsk, gdzie wybuch.ły pożary. Eskadra 
samolotów nieprzyjacielsktcl1 podj~la no9~ 
Ilq wycieczkę na 11!.wfnsk} gdzie zrzudła 
kilka tuzinów bomb. 

Komunikaty ·francuskie. 
Paryż. 12 Hpoa (Tel. wł.). Ur.zędowo 

dono;izą 11 lipca. po poł.; . 
Do~ć ożpviona walka adyieryjskato

czv siQ na y0łudnie od Uuy. w okolicy 
Sapignenl oraz w 1'\r,nmpanji. Odparliśmy 
dwa manewry. wykona:p.e na. nasz mały 
posterunek. Njeprzyjaciet w re;kach na
szyeh poz. gtft\vft jeńców. 

Na lewYm hrzegu Mozy. trwułn nader 
gwnłtownn ·a.lrnja artyleryjska w odcinku. 
1vfg1~rza 804. 

·w Woi.>nvr e nleme.ry wykonali atak na 
sta110wiska nasze :na półnoe od łi'Hrłly. 
Po energl.oznej walce niep:M;yjMiol został 
zupełnie wyrzuqpny z rowów., do których 
wtargną,ł. -

Z pozostałego fronh! niema nic do 
doniesienia.. 

Paryż, 12 lipca. (T. wł.). Urz(łdowo 
donoszą 11 lipca wieczorem: 

Dzień 7.aznauzył się dos6 . gwałtowną 
akcj!li attylerjf w okolicy Panti'Otrn, w 
r6~nych. odeinkach na. IJOłurlnie od ~lo.· 
1'(.ni'v1Uer14 i w 1\ierunlrn w21górza 304. 
·fieohota nic podejmowała. ta<1nej akcji. 

Piu yz, 11 lipca (Tel.. wł.). Sztab ar~ 
:mji W!!!chodniej 'lom>si Q lipc:a; 

f::li.moloty angielskie · rz111eiły bombJ 
lUl r ... tł'i('. Xa. froncie Htnlłlly toeZl\ si~ 
·walki patroli. Artylerja. nfoprzyjacielsb 
ostrz<>liwałll. gwałtownie stanowiska na
sze w łulrn Cerny. 

I.01 dyn, 12 liJ1ca {'.:{'). GMwna !rwa.tera. 
dnno«i 11 lipra po poł.: 

·Po 11n.rlP.r ,i;;wałt{1wnem 21:-g.odzinnem 
o;;trzl':Ji wani n pnf5z artyl erj~ 11foJ>t1ijj aoiel 
v;rykona! \\·ezornj v:ieczorc1n stano\\czy a• 
tak rm gtnnnwn~ka lHHJZf'" fla froneie :\:«· 
qm1·L .Pnd dzI;łaufei:n skon(wnfa·ffw:n.J(l'g'O 
J1ieprr,yjH1dPJrikłego or:nln. th'iiuł-OWPg'O .fo1'
iyfikac,jE' \Y otlcinltu. W)·dm \!:'pobliżu w;f 4 

hn:erzu, 7:oll11nły zrń'~'niHH'> z zit::mią1 a snin 
Nkinr>k rn<ita! \'.łdcif}t> \Yslrntek ·dnir:el:'nin 
mostu Vl'7f•7 ; zi>1;,ę. Kfeprzyj~14'.1it:.1 wta1·gm!l 
do ;~t.lii!IOWl>ik nii:t'Z.V-ell nat. fi'OTICie 14(J(J 
yąrd6w. na g-ttt;bolrnS6 i łtoo~ yardów, i do~ 
tai'l dn Jran('H=<rriego rm~łJgu lat>1· 1· w po~ 

na froncie ·aoo yardów •.. ~ Zdołan;-0 k~ka z · 
niolt odrzTI:<1ie'ńieą;naeznie: . 

. W.cze~nym Tanki@m udaremnfo:r:U> p1:6-. 
b~ nieprxjja.efolslrą i'askoez:erui jednego 
z posterunków naszych na . pproocnr. 21a~ 
chó<l od I1en11. 

Koluunikat helgijski. 
J,f,} Hnvre, n lipc!.., Główna kwatera 

donosi IO lipca: . 
N MY nbfogłąj nłepl'!Tiyjacfol usiłował 

zbliżyć sif,l do nas ab. posterunków czo-
łowych na połu . · t>4 S:t Geoiges, zo 
.stał jednak odparty·. · · ·· 
· ·rrried południem, toczyła sję dość 
znac:rn :1 akcja aryleryjska. . 

Popoludn.iu . t.olłzyła si-ę: eJJergfozna 
walka od Nit•npov1.~ aż nB -południe od 
Dixr„\uide ora;r, mriiej gwałtowna pod 
Steen«traetP i Het 8łl:•.· 

Wczoraj artyJerja lliem.i~eh ostrzeli
wała ró2rn~ miejscowGś.0Cp9~ frontem, co 
pociąrzn~ło za sobą kilka ofja:r wś.ród łn
dno8d miesr.człlńsktej. 

Komun hf Y1ło•kf. 
ltzym, 1 l lipca~ Głowna k)Vatera do-

nosi 10 lifjca: · · 
W nocy na 9 1Jpea. ·"PT iwnik 110 

gwałtownem ostrzeliwaniu ."Wal, ko-
rzysfajq.c 7. gwa.łtownA.l ·btt!i~ 7.MlfaKO• 
wać stanow;Rka nasz:e nad Vadkł'. Jego 
oddziały s:aturmąjąa.e zostały wiszczone 
przez nas7i -0gic·ń, który przes~kMził zu
pełnie nadsyłaniu posUkó-W. Dals~e słab
s~e ataki na stanowiska n,as~~ w \\ 11110~ 
kłE>m Cor!levoł~ i nttd P1hł~m.~· La~atmoJ 
zostałY: również powstrzymilne:' ·. 

Wczoraj na fri:md~ Trent:l1to ora'li 
gfornp$1łdn;t \~alJpi a:rtJrl~~yjslnl. n}tła. enet:
p·i cznrn:J sza ntz, ~azwye.~ąJ, i.a~: rie,. frf)ncne 
JołiJRkim-$bbs'lla. źfw'a d~H.Wdność,roz~ 
1.vini~b J,Jrze~ ód.działy · ~owcze stre:(L 
obn.~wywołała w kilka łach krótko-
trwałą wymianę ogni:a· karabinowego. Od

. dzia.ł nieJlr;r,yj,aci~l.ski, · . . . złl,Uaył si!l d.Q 
linji nr.szych na gq:r«ie ftl ł (tra północ 
od To1meim1)tt zos~A>elp~:r:ty ,Z)atwośoią. 

dowczy, kt6ry natyohmhtst· 
pomocy energiczneg~ 1fon 
kiami stratami dla· ~neprz 
z.o.stałym froncie trwa. 
ns:piącin. . oraz to~zą s~~ 'i, . 
:patroli i stra.ty prz~dnrriij.; · ;:. 

· N a.tarcie pulko. han~~a~ 
:M:onchy, o którem. jut d.o:u~esio 
wykonane o godz. tl rano, 1 •. Q.ik 
ie . niemieckie system rowow 
cietf3kfoh o szer<tkośei 400 lf:Ve 
bokoifoi 800 metrów. Ba.tel'je 
ostrzęliwały s Widocznym s~utki 
~e kolejowe Noeux-Les Mme~ 
m.e, gdzie iia..(!bserwowai::o Q2ywl~ .· 
Odjeohały stamtąd. pośpreszn!e łi~ 
ęiągi kolej owe. W nocy n~ 12 l 
nicy niemieooy ,;a.a.takowaJ.1 .Po 
1 a g Olllten:d~ i Zeebrttgge, ·D:Ie 
jąa wuute &Zkód• Bomby ~~p,; . 
skie. l.'ZMOll~ na Koekela,rs 1 s~ere: . 
nisk, :n.ie ·odnfosły tadnych wyD.1k'ói\'f 
tarnyen. . · . ' 

. Wsehodńią część Dnnkier]\t . · 
·ty :nielllieokie obrzuciły bombamJ. 
cy nlemi~ey strącil!_ tr.7J1 niegrzyja .. 
balony .na. u-w:i~zl ! trzy. ęam t: 
przyją,cli:;ilskie . .Je4en z meprzY.I ... 
·na1onów na nwl~~~ lzostał . OE.D.lę'Jti, 
'PneJ.owypl 11ni:ns7.QttJ do lądowapJa:. 

. Na ·fronci}3 wsełitrdnJm rosjł!~ie 
między Dni&stl-e.m a Karpatami ·IJ!'l~ds 
się powoli kU. świężo obsadzonym'.· 
wo stanowiskom nięanieck,;im. W. d 
liirea pod wieozóri na~t&piły ~z~ ,. 
ata.ki nieprzyjadel~kie pod Gr.~;ll}Ó'w:kll.~ 
raz wpob1i~n rniejścowoś.et Bab:tll:;P11-t:ę 
ziee (n, kMre p<>wBtrzymano ognrel!l• •. 
okolicy Brz.e1an, 110 ołiu str?n~eh_ !ł~it. 
i na wscthód od 'liuoka; og1en · ~łrwiltt 
·wzmógł s1ą p11ltownle .. ·Około , głłfl:~': 
wieczore.m roajania, J?O nader g_wa:łt.o 
przygotowaniu ogniowem, pOdJęl1; a. O' 

zagięciu Stoohodu na ~n;ero~o.śc1. t'ł'1z 
1 kilo.metra. .Atak; zalama.ł się w '.Of 
z cięŻkiemi stra.~runi. ł!a froncie .. r 
skim artylerja niepr~:jacie~ska był.as~.• 
Ó'ólnie niespokojna w o1rnllcy Bra1ły ~·L 
·finnlu. ·ogi.eli ufom.ięc1d ·prz..es~kodził prae: 
:uieprzy~ aciela . przy . _o,:s~ąńc~Wft~i!J.~11 n 
północny .zach6d: Q,d UJŚCll Rimmci, 

Od 1 do · do 10„go lipca. w o:do.1t1i 
Brzeżan i Zborowa ~:'ab1ano 11900 jeńo 

Od~zwa Skohi'ftr•l do r"'ł.nfników w -0?Jem 22 ofieerrhv„ Stoeunltowo ·· n 11 
" · · • · tł ~· · ,· , 11D · " · • wielka lie~ba jen ców stimowi miare. ii' 

. Petergh1,1rt1;, 12 lipca:cr. w~:)• WtJ~ zwtkle krwawyeh atrat rosja.11, kt6r 
dług donLesiaIJia Pet. agen,cji telegra.fi~ imlata.no całymi szeregami;. V! rza.dk'i 
cznej, minister :robót :trnhlfo'hnychi Skobe"' tylko "Wypadkaeh udawało się im do:tne 
lew,- wystosował do robotuiUw. od.btwę; · da rowów niemieckfoh. 
w której maluje a~n k~ytyez.nyp~e;J1!J.ySflli Nl~kió~e kompanje, według donieste~ 
rosyjs:kiego, do jakiego d<:i:prów&d~R go z frontu, stopniały od 80-50 ludzi.~. 
rz&d i oświadcz.a, jź rz~li) t-ym~sa;ao~ .Szcz.ególni~ ciqżkie sh:uty poniosła d:y~: 
czyni wszystko. ażeby odQude.w.~ó .$1c1e. wizJ"a 3~c.ia-D.o.ln. o-.Am.ur.ska ..... W wielu .. dy• .... '1 
ekonomiczne kraju i zapobledz ldą~ce fi.nan- . -

· · d · St i · · · · 'k · \vfaja,eh armji rosyJslueJ, srożt s:i~ sz.~ot'1· 
soweJ naro u .. · an e s1ę ona n1e.11:iy ~uHn~ął but. P.nen · .. podJ' ąeiem ataku 11Ja.new:OJ11tnC'..:·.< 
jeteli trwać b~dzie stan OQM':ny. 'Minister d i: 

:przvpuszcz~ jednak, ~e :wsZ~lkiif .z~1iiegi ;wojska,:. It·u adzą ~ię na· spokójni.ęj~ż.l:'.'-
rr.ądu byłyby beZOWOC~rflti, gdyl'.r.r J;OpOt~ · stanowis'Jfo i n,ie hE:d::t miały J_)Otrzebtć»~ ~ 
nicy pozostali oboj~tn'J}:ni i nie ufJ<l2!"fli- dajm~w~e ataJrów. · · 
by mn. energicznego popa.r-Oia,. · · 

Minist~r·. wyst1nmje . ::pr~edewB!iJ&t~, 
ki em llrzec:iwko :ttieprzejed:o1aniu robotni-.· 
ków w foli. sporauh ~ in~yrueramii dJręk: 
torami, a nawet praoodawc:ami} . k:tpny 
wskutek tego c:rpuncz~j(\ warsztaty'!: a ~&·. 
kła.dy pozol!rt.łłj~ te'.!ll, samem bę~ lfi~rtrw.:: 
ników technieznyehJ bez ~dminisbaoji, i!. · 
nawet bez pomocy tin.~sowe,j •. ndeH& 
powytsza koń.czy się słowami~ -./I'owarzr· 
sM rohotnioJ! Jeżeli bronicie ;ptaW s:vo
ich1 ;.o nie '.Mpominajcfe o swej wolno~el. 
Ponieś.aie nieuniknione ofi~:ry) atebr · 
wzmocnM rewo1uej~"· · · 

, l11qf1nncja socjaliałyczna 
· 1 Sztokholmłę. 

Kop~nhaga, 12 (Tel.- wł.). ;Dele~t 
du;ó;$Kl na ko:t;ffereri c.ję s:z:toklr.almską~ r~~ 
daktor Borgbjerg, zadepe.ś11Q'\\fa}. do trn~ 
;go. Q.mennika ·ze :Sztokholmu, J~' pomi~.\izl · 
delegac~~ . rosyjska.: a kol1litet~m holell.~ 
deralro4shndynawskiru. dof.łzło do porofi~ 
;m:łenie .. · · . . . . ·· · · · 

Rosyjska !ta.da rubotnikowi łołnienj 
na s:ierpieli 1917 :r. d;o 5ztohb:l'ti~:11 

.SO. yuzną konfe:i;enoj ~ pók(\l OW4 ! J:i~ 
1:1:tęp1:1jąc:ym porz~dkiem dma11nym: Waj:iia 
2\'.fla.tówa i środki do jaj iltJhkttJgo · . 

• ""~:.i -iau c fm· ·.J.s .1o ... ·.,.1·· .. kuń„~enia.; Weswanie nakonteteno3·~11.6. "IDS.!!Ct'l'Ulł.}11, . ..i-» · p a.~ 1:·ll'.• Wcq.~j . A:U u '" t 
ski minister spnw ia.g:rarrfo~ny.uh. ... s .anie przes.łtme. w języku · niemiecki.: 
fonr. pragnie, by komunfl!:MiEJ !tó$ji z ll"' ros1jaJrim, f:rancnskjm L 'angielskim cl 

,_~ranicą oddano !}Od eeńznr<> <ingielsb·h SMJalistów '!SZ'y~tkkh krttj6W:' lfoleg . 
kt6rn ma być pełniona w l'h;łt ~cxs.7j1rny udttJ1' Sl~ do JJolld.'Yftut; Part~ 

l . !tey:rnn. . · . : . . · · . ' 

Stan' zdrowh ~pahllt;, 

bH!i). w:<.clrt·z~ta, . 
Ptifi • Mnt111ru7ai· 11 ii:rprzyjaci<JL 1:td- 1 

n za'ał d1wilo\\"O nasu~ star1owiska l'1,n-.. ,} ~ . . . •. . „ . . . ·. ' 
jo'\\"e, Zf'~t.nł orh'tuao't\;f do swycl1 r<JWH\V. 

l,onlp>. i 2 lipNt. (Trl. "Wł.L 
kwn!, ra iJ„1".:'•i 1l lipca ·wiPeiorf'ni: . 

ELn'u•o\\ll. µ:waJtownośti m·tyierJ! JJie.: 
Jiri;;itt\;ird"i.iej 1ił1 fronci0 Nh u1mrt ~mniej-, 
szvfa si!". . · ' 

• ::•ne'p1·iyjitcid zant.::1.kowń~ rano l1U7.e 
posterunki r.zołowe na.. \l"M:hć.i .crd !tfo'{:tehy · 
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Dz. 1" at· . k " 'I spel~ulacJ~ zniż.1ri0wa k'°aJ.icJi i przyczvnila się Paryż, 10 lipca. '· 
10/7 9/7 . . 'e o n o,. llll czn. 'L. ~o Zl~acznego spad~u lmrsu marek. Zaledwie 

J . t6 n11l. marerk z.lota, rzuconeg-0 na rynki neu-

Bad!'ł ngrn.o"!łr· pz·~ l halne, wystarczył-o, by kurs markowy :zarów--
u U llp Ilu U U 'D!o w. ~st-erdamie jak i w Zurychu wyira:mie 

W oknmuij·I· - ~ t . Il . li X~tt~~\o~~.rs s~wajcarski ;poszedl wzwyż z. 
. ' lpUU uUS rJHCllBJ . ~lo~ć zl?ta w Banku Rzeszy zupełnie U-

W os:-S-tnim 11Dzienniku ro:zp0>rządzeń u.a: ~ożh:Via d<usze piosuwanie się na tej świeoo ,.o

irzą~u 'WiOJskowego. w Lubłi-nie" zamieS!l.CZJouo c raneJ drodze. Po . rozpoczęciu wojny zapas 
pro~ekt orgamzacji Kraj<)Wej Rady gospoda\f- złota 

1 
w Banku Rzeszy wynósil 1357 miljm1ów 

~J ~a okup~cji austrjacko- węgierski-ej, za- m:ire.;{, a w koń:cu roku 1916 już 2521· milj-0-
mer<l:oo~y l·U~ p.r~ez gen, - gubemafora hr. n_ow. :v T·OkU ~ież~cym ·zl,ot•O powięks,z.alo się 
&epty;~ego. W skiad Rady wchodzić ma 23 e;ągle_i to przec1ętme po R mil}ony marek mie-
iezJlonik.-0w, a m.1ano.wfo1e 4 ·. prze<lstawici-eJi isięczn;e. Pl-zyplyw ów byl wyrazem jedynie 
Z~~i":z.~e:mian W LU!blin.i~ 4 - Zwia-zku \"\·ewn,ętr:my.ch ·ohr·otów pieniężny,ch. baii.ku. 
il.rólek i:rofuica.yohf 3 - GłóWile~a lwnlitetu ra- V~ywoz z1ota, o· którem piszemy, wywołał w 
itunk-O'W?g?, ~ -::- ~wią'Z'ku Tow. spo·żywc:zych fł~em~zec~ ~ążność do przyciągania tego m-e
w Lublime I po JOOhym od rady zwiazków ~ u o.-0 s.:aroca banlmweg-0 i, w danym irazi-e. 
za"'t:oo~wych w. Lu:hJnie, D·rganizacj.i :r0ibotni- me r1HK1zi już o .obowiąz,lrnwe dostarczani~ 
,CLeJ w Dąbmw111e, 'l\ow. przemy.si.owców w Lu- ~c„net, lecz -0 wyroby zfote, będące w .posiada
~me, pcrls~ej .cei_ihali :riolniezej i prezydjnm mu 'prywatnem, mianowicie zwyczajny :towar 
,lllllast: Lubhna; Kielc, Radomia, Pi·otrkcowa i han~~ov.7 jak: lańcuszltj, >0hrą:czki i t. d. bez 
Dąh:Qlwy, wx~cie i}en.trali handfow,ej w Ra· wy~rmeJ warto.ści arty.stycz,nej. z tą n·ową 
dOID!liu. General-gubernafor wojsk:o\vy de-le- l'diry1~ą handlową idzie : pa:rze moi.n.:~C'.i ~ 
guj:e. oo K:raji0wej Rady g.o.sp;odarc.ziej diwOOh datwienie wywozu niektórych fowarów :za 
k'{)m1sar.zy T.Ządowycih. W:bnicę, a to, -celem zmniej.szenia passywności 
_ Krajowa Rada gospodarcza jest pow<H:ana b11'1.rnsu hanal:oweg-0 Niemiec. 
do: . 

1) Pn;edstawtenia genera1nemu gube.r:n.a,,. 
to!l'stwu wojsk-0wemu wniQsków, mająicy>CJh 
na celu p·opieranie. p1~ocrukcji !l'olnfozej i :zu
żytkorwarue jej pfodów; 2) wspierani.e gene„ 
iralne;go gubernatorstwa woj.sko.wego rad;a w 
sprawaoh, d·otye.zą:cyeh prod:ukcjł rolnej; ~ 3) 
'Wykonywania zarządzeń w spraw.ach produk
ej;i J:ol'nic.zej przez kier·ownictwo i nadzór ty.cih 
organów, którym powierz.ono ś<eiągani·e i roz
dział plodów ·rolnych. 
. Zaikres d.zialania Kraj;owej Rady gosp·o
dar.czej obejmuje_ rj)wnież przemysł -rolniczy, 
a w szczególności cuknownie, gorzelnie, bro
wary, fabryki cyko.rji, kr·ochmaln-ie droż
dWwnie i syropiarnie. Uchwały Kraj-o·~ej Ra
dy ~os.p.odarczej tworzą podstawę rnziporizą
dzeń gene·rabiego gubernat·orstwa w-0jslmwe
~o. w S·J;lraw11Ch zaopatrzenia w środki żywno
SCH»we, a 'l!WfasMza: 1) pTzy ustaleniu sto.pnia 
;przemyslu i przy uregulowaniu IOi'bT<otu mle• 
wem, 2) przy statystycznern ba.daniu przestrze
ni :zasiewów i :zibiO·TÓW, 3) przy ustaleniu Ho~ 
śc.i, ·Oraz te.rin1nów odstawy płodćw :rolnych, 
4) p·rzy wszystkich zarządzeniach, dot:yczą.cy,ch 
ipa·zemysJu rołniczego. Zarządzenia praw:Iie, 
ddyczące ustalenia cen produktów mlnfozych, 
własnych potrzeb producentów, maz ilości 

środków żywn·ościowych, p•r.zypadających 

d.'ziennie na os-0bę - będą wydawane ty1ko 
po V\7sluc;haniu Krai-O'\'i-'ej Rady gospodarczej. 
U chwały Kraj•owej Rady gcspodarczej po.sia
dają moc -0howiąz11Jącą w sprawach: 1. Obrotu 
mlewa. 2. Apro\vi:zacji ludności. 3. Na·dzo.ru 
nad caJ.lmwitym ubrntem płodami Tołuymi, a 
zwłaszcza śled.zenie za wypadkami zaka-zane
go handlu przemyt.nictwa. 4. \V sprawach, któ
re od wypa·tlku ·do wypadku przekaże Krajo
wej Radzie gosp-0darrzej gen. - gube.mafor 
wojskiowv. ' 

Org;nem wykona wc.zym Kr~j>owej Rady 
gospndarczej jest ·wy-d'Zfal wykonawczy z 8 
czl:onków. Cztereeh członków wybiera Rada 
g-0spodarc.za z po-śród siebie, 4-ch deleguj1e 
generał - guhematm wojskowy, z p;ośród któ
rych dwaj sprawują funkcje komisarzy r'ządo-

. wyc'h i są uprawnieni zawieszać uchwały, aż 
do mzst:rzygnięcia P'rz.ez general - gubB1'nat,0Ta 
wojskowego. 

Dla śc.iągania i rozdziału zapasów pł'io<lów 
:rolnyeh ustanawia się trzy eentrale, a miano
wi>c.ie: 1. P.olską -centralę vboilewą, której 'za
da:nie.m będzie wypośro<lkować, w P'orozurriie
niu :z igene:ramym gub@rnatorstwem w·oj:skb
wym (referat ap1'0·Wiiizacyjuy) wys°'ktlść zapo
trzebowania organizacyj aprowiz~cyjnych. 2 
Polską ·Centralę r:olrriczą, dla roślin sttącZik-0-
wyeh i wszelkiego rodzaju nasion z wyjątkiem 
'lms1on ·oleisty.eh. 3. P-0-łs:ką centralę pas'Z -
dla siana, k-O'niczya1y i sfomy. 

Centrale mają charakter -oso:by praw.nej 
z riedzibą w Lu.blinie; zaklłl·dają Qne w p.-0·. 
w:ieci-e filję pOIWiatową lub t,eż inne zastęp~ 

s~o. 
Dla ustalenia własnego .zapotrzebowa:uia 

prodiucentów i nadwyżek, które mogą być od
dane, komenda p-O\'\".iatowa mianuje-.na przed:. 
·stawienie wydziału wy1rnnawczego Kraj·nwej 
Rady g.oopo<larc.zej - w kawy~:rn powie.cie ke
nrlsję <liLa w:ięks.zej wlasnnści i w ka.Mej g:m1-
tde komisję dla mniejszej wlasności. 

Komisje .:vożstrzygają ·t> ;zajęciu zboża, o 
czem zawiadamiają p1"oducenta w foraje pasz
portu 7o'boiioweg·o, p'odpisanego. przez 1mm:i:sję 
ii: Jcierownika powiatowej filji .centr-all zibo.ż.o
wej. Pas·zport ~bOŻO\V'Y :utVi>ie,ra illastępujące 
dane: a) Hooć z.ho,m, podle.gającą ,odstawie; $) 
ter.min oostawy; e) ilo-śe, już dostarc:roną; ·d) 
il<OŚć, <wyznacz.oną na wlasną potrzebę; e) 
ezęSć powyższej ilości, która może b~·c zmie
lona. 

Zmiana polityki złotej Banku Rzeszy nimniocki»i. 
P-0 .raz pierwszy od Jl'OCzątku wojny, wy

kazu;j-e ty.godn:towe zesta\Vienie Banb.11 Rzeszv 
spadek zapasów zlota, i trzeba oezekiwać n~ 
~1'."'zy 'Wywóz zliota do 'Państw neutralny0h, je
zeli spadek waluty markowej d•o ?ego .1n·~·
musi. . Niemieckim in1porter.om p-ozwolono V.· 
osta~nich cza~a~h pokrywać sw-0je tmv.ary mar
k?m1: co wywola1o ognmrny nap.lyw pieniędzy , 
menneekich, sz-c.:iB\'.l'óiniei w Holandji i S·n,yaj- I 
carji. 'Łąeznie z tem podrrfosła mów gl-0wę' · 

Krytyczny stan kolei rosyjsk" 
„Russ~mja Wiola" z dnia 22 etzierwea Ui

mi.eścila następująoo ~esymistyczn.e wywody 
pro;f. M. Bo.golepowa: 

ZarÓ\".'ll!O państwowe .jak prywatne kioł>e

je znajdują się w na~zym kraju w ba:rdizo e:ięir 
ldem pofożeniu, co ;przysrl'.>0ści naszej mgra~ 

. ża w poważny sposób. Niedomagania dróg że.:
laznych są natury nietylmo finansowej, lecz i 
technicznej. , · 

Koleje państwowe o;j)liczają, . że defi-cyt 
ich w roku bieżącym wyniesie 500 miljionów 
rubli; koleje prywatne metylk'° inie dadlzą 
państwu żadny,ch dochodów, 1ooz p~eciwa:rie
i0hciąią bud:i-et państwa. Dla unikn1ęeia tych 
smutnych następ:stw, rząd podwyżsm stawki 
przew1o:ZJo;we o 200 pI"o·oon.t dla ;!JQ\warów i! <> 
50 procent taryfę ooobową, nfo mając bynaj
rrrn1ej mocnego przek-0Jutnła o możności usu
nięcia w ten spiosóp trudności finang.owy"h 
lwlei. 

Pgdwyższ-eni:e taryf k>0ł-ejl(}wych stooowić 
1będzie tylko n:owe obciążenie gosp·od-aratwa 
kraj·owego. P~zywóz węgla donieckiego wyn-0-
si w ten sposób: 4.5 kopiejek .za pud do Pe
tershurga, wobec poprzednich 15 kopiejek i 
36 kopiej·ek ·zamiast 12 - do Moskwy. Nie jest 
to jedyna p.rzyczyna podrożenia węgla, docho
dzi tu bov,;iem zwiększiony k·oszt produikicji 
(o.śmi.cgodzinny <l~ie11 pracy, p:odwy:żka p:ta:c 
ćrObotników), dalej powszechne zmniejszenie 
prn·d1l'kcj1i, które za.ezyna stawać się o 1wi-ele 
groźniejsze, niż podwyższenie cen węgla i sta
\vek prze.wo·z·owyd1. Je<lruocześnie wy.stępuj·e 
w postaci n·owej -plagi niezdóllwść dróg żelaz
nych do dostawy 'Vi'ystarczającej U.ości wę;gla. 

Pr.zy.puszczalna suma wy<lnbyteg·o w :za
glębiu do·nieckiem węgla w maju roku bieżą
-cego jest o 11 % .niżs,za ·Od rez.uUatu przes.z1o~ 
::rocznego; wydajność pracy za:; spad1a w tym 
samym czasie o 80%. w pierwszej potowie 
rnaja wysyłka węgla p·ąwinna była ~-ynosić 
71 miljonów pudów, \Y rzeezywisfośei zaś za
la.dowa·n·o ·zaledwie 45 milj,onów .pudó\v. Od 1..4 
stycz11ia do 28 maJa r. b. bole}e przewioz1y o
krągle 44,000 wagonów, fo z1wezy mniej wię
·cej o 44 miljonów pudÓ\V mniej, niż w tym sa~ 
mym ·okresie ro-:m ubiegłego. 

To pr·o'\\•a<lz.i n,::itur.alnit> d '.).tego, że ten i 
ó\v nie może dD·stać węgla. Koleje nie mogą 
.obyć się bez węgla: relnvfrnją zatem nalado
Wa'ny \~·ęgie1. którego brak w następstwie da
je się ·dotkhwie odczuwać w przemyśle. W 
tych dniach koleje podwy7ls.zylr za.potr,zebowa
nie wyd:obyv;anego węgla, przez co ztnniejs1,yl 

· siię udział zakladó\Y przemysłmry·ch. a .to mów 
pociąga za sohą, jako skutek, spadek v;ry<laj
nośd :p·rzemyslowej. Prod:ukcja żelaza lanego 
spadła d,o f2 miljonów miesięeznie w·ohec pD
trze1rnvch w kraiu 25 mil}onó1w. W dodat
ku C)~~a· t~ ma .się pod•obn~ jeszcze obniżyć d'O 

11 m1l1cno»Y. 
Prezes ·pnństwo\":ych dTćtg żelaznych & 

świadczył, że sta:r1 kolei pogarsza się' stale; 
wzrasta C'i<1gle liaba w;.-rnaga'.,·'.!cych ;::::prawy 
:paro\Yczóy,- i ·\';agcnów, wyno::::7.ąca obecnie 23 
proctnt taborn :po.6ągoweg;o i 'i' procent par-0-
wo.zowe·!IO. Prezes zarządu p·nypisuje to zja
wisko. :nielado\vi ogólneńrn, jaki panu,\e n.a ko
lejach, wyw·olującemu ,zarówno ·zniżl;:ę wydaj
nn~i pracy warsztatów k·olejowych, jak wzrost 
dui 1)w1.:czynności. Prawcki,podobnie jednak 
-eł:iiala tutaj również zniszczenie materj.alu, z 
p-0:wo<lu znacz;iego i ciąg1ego użycia. 

'Fo wszystko zważywszy, p.rzychodzi się 
dt0 wniosku. że same ·zwiększrnie wydobywa
nia węgla ~ie jest w stanie ro.:i:wiązać kwe~tj:i 
-0pal:owej! eói bowiem znaez:y dla nas węgiel~ 
jeżeli kio leje nie mogą· go dostat·czyć do miejsc 
snożyeia? P.odobfl.ież :r,zeez siei ma i z, naitą. 
do d-o dirz.ewa, wielką rolę -0diFywa źywiolo
wa sprawa agrarna, to ·zmrnzy samowolne po
stępnwal!'ie niektórych gmin wiejskich, a prze
«iews.zystkiem bra,k Jt.Dbotnika. Te same pny
<C';zyny 'nie p(}Z'\"\'3.laią na. v,'YdolFwanie torlu. 

Pnesfler1ie gospodarc.ze w kraju jest na
tmalnie powikfane d.() najwyższego ;;lopnia. 
aJe iest rzeczą jr.·;::~~, Ż" '" !.'·":~z.anie kwestji 
<lr6~ żelaz.n;,rch i wGd;i,yeh byfoby jednym z 
uaiLbawienniejszych środków. Im mniej pro~ 
<luk-Łów ~-,Jada kraj, tern wa1ftl1iejszym sfu.je 

S n w:os~ich fi«~nsów w1immycb. 
(e) Koszta .pr'°wa<lzenia wojny przez 

Wlochy rwzra:stają u.siawiczn.ie. Dotychczaso
we mie.si~czne \Yy.datki mini::terjum w1ojny nie 
przekrnczaly sumy 1'100 miljonów lirów. Re
kord osiągnęła suma \'i'y<lalków w miesia.cu 
maju - 1200. milj'Onów liró-w ("wy<latki w tym 

1 
~i~siącu ub.ieg~ego :rok_u wy,n·?siły 74..3 miljony 

1 hrow). Wątpl1wem Jest, zeby koszty się 

1 · zmniejs~ly, pr.zeciwni.e trzeba 'Się liczyć z 
miesięcznym wydatkiem w s.umi•e 1 % mi1jar
da liTów na armję lądową. Wydatki na notę 
rw maju roku 'Zesz.lego wynosiły 48 milj-onów 
lirów, teraiz zaś w~m;oszą 66 miljm1ów. Cie
kaw.em iest, że po:wstałe .JlTzed rokiem mini
sterium przewooowe, dila zam-0rski'Ch d!{)sta1w, · 
wykazalo wydatków w maju w sumie 21 milio
nów lirów. W:sa;ystltie ministerja (z wyjątkiem 
ministerjum skarhu), mialy wydatków .w' mi<&' 
sią;c,u maju 1917 r.oku w <Sumie 1450 miljonów 
lirów, które w maju :roku zeszlego wyiU-0sily 
890 miljonów. 31 maja r. b. po. jedenastu 
miesiącad1 mku filla:nStowego, ogólne v;-y<latki 

· poszczególny.eh ministerjów przedstawiają się 
następując'O: ·· 

ll!in'isterjum wojny 
marynarki 
sprs.w ie'l>n, 

„ przewozowe 
Wszystkie ministerja z 
wyjątkiem ministerjnm 
skarbu razem • • • , 

11291 mil. lirow fr. ub. SUl mil. lir.} 
672 ł7 ~ ~' 62t!\',., ~ 

'JO M . 32 
SG ,,. ,., ,., " 

13265 " 8300 

:Widrimy :więc· powa.żny W1Zcriost wydatków 
w .m:i!nisterja,ch wojennych. 

Suma s:Wycl:l docl:J.>Odów państwowych 
wzr,osla i .tak wyuosila w maju b. r. 351 miljo· 
:nów nrów (maj. iQ_jp: 261 mil. li:r.), a w -o
statnicll 11 miesiąooch roku fin.ausoweg-0 d-0-
sięgla cyfry 3248 mil. lków (w tym samym 
przeciągu :czasu ubiegłego roku finansowego 
2572 mi.il. lirów. 

Wl'O'ehy p-0.zys'kały teraz iW Amery·ce szero~ 
ild kredylt w ołb:rzymiej sumie 3 miljardaw li
.rów. Dopiero szósta .część pokrytą została. 

Kredy.I; ten me nal-eży jednak do <llugu daw
nieJszego, Jdó:ry mimo to osiągnął już sumę je
dnego miłj.arda liT-Ow. 

(e) żniwo~ Rumunii. W zdobytych czę
ściach Rumunji obsiano zbożem 2,66 mil. lre
ktarów. (10 mil. 640 tys. morgów). Najwięcej 
~ teg-0 jest ;pszenicy. Zhiór pszenicy 1w ,calej 
Rumunii W'YUOSil: przed wojną trzecią część 
całego sprzętu pszenicy w Niemczech. Dwie 
trzecie części calei Rumunji i .to właśnie nai
żyzniejsze znajdują się w rękach inocarstw 
centralnych i państw z niemi sprzymierzo
nych. Pogoda sprzyja znakomicie. Od 3-ch ty.
godni dzień w dzień przed południem ciei1la 
pogóda, po południu ciepły desze.z, a wieczo
rem znowu pogoda. Pod wpl~'Vi'em takiej po
gdy wszystko ;r-0ŚLD.1ie, jak na dr.ożdżach. Żniwo 
rzepaku już się rozpoczęło, a żniwo jęczmie
nia niebawem się zacznie. Te wiE.domości sa 
bardzo ważne, ponieważ zboże rumuńsl~ie: 
nie potrzebne do wyżywienia kfajowej 'lud~ 
ności, zostanie· przy'wiezio:e.e cl.o Niemiec i sta
nmvić będzie dużą pomoc w przetrzymaniu 
czasów wojenn:ych. 

(e} R0e;yjski przemysl cukrowniczy. prze
chodzi przesilenie. Zup6lłnie nie jest wiado
mem ile fabryk cukru będzie w stanie pra
cować w ka:mpanji 1917-18 roku. PeVi11em 
jest tylko, że niektóre z nich noszą ,się z za
miarem sprzedaży swoich bumków na. paszę, 
je-leli nie będą zmuszone do produkcji. Jest 
to zrozumia1:em gdy się weźmie pod uwagę, 
i± żadna z fabryk nie ma pewności otrzymania 
paliwa, wapna i dostatecznej ilości rąk robo
czych. Nav.ret gdy cukrownie odbiorą dosta
teczną ilość buraków od plantatorów, to· zu
pełnie liczyć nie mogą na odpowiednią ilość 
opalu, smarów i materjalów technicznych. 
Oprócz tego {)Czekiwane są strajki i żądania 

podwyżek robocizny. Teraz robotnik dzienny 
zarabia 68 do 80 rubli; nadzorca 150 dp 300 
rubli na miesiąc. Pud cukru musi przeto ko
sztować cukrownię 10 rubli bez akcyzy. 

(e) Francu&ild min:isi.er finansów utwo1,zyt 
sp,ec~allrą komisję tlla obmyślenia ś.r9dków 
:przeeiw km.s1'wi zniikewemn d.ewiz nfaz dla 
obrony -waluty i ujemnych finanso'wych skut
ków d~iirytu bilansu handlowego. 

GIEŁD w 
Berlin, 12 lipca. Notovmnia kursów de~riz za 
wypłat· telegraficzne. 

Nowv-York 
Holandia 
Dania • 
Szwecja 
:Norwegia 
HzwaJcaria 
Austro-\\~ęgry 

Dułgar,ia. · 
Kon51fmtynopol 

I M:adr) t 

. ' 

' płacono 
2793;4 
l('.)4,l,2 

'.:'04'/4 
l!:i83/4 
134-1/a 
64.211 
8Ql1~ 

XJ.25 
12iJ1/s 

żą,da!'!O 

2801/4 
195 
::Ołl 4 
1991,:4 
rn:Pis 
64.30 
8l1/2 

20.;:;5 
12ó ,, 

' 5 % pożyczl;a francuska • 
3% renta 
5 % renty rosyjski~ z r. • 1906 • 
3 % • „ „ • 189.S 
Bank Paryski • 
Credit Lyonnais • • 
Akcye kanału suezkiego 
. • Brianskie • • 

„ 
Lianozowskie 
Bakinskie. 
Tulskie • 
Lena Gold 
R.io Tinto. 
Makowskie 

Weksle na Berlin 
„ Paryż 

„ .• Londyn 

88.45 
60.40 
77.50 
48. 

11,00 

390 
355 

IJa1 
990 
45 

480 

'10/7 

5.7250 
4,72 

88.{~ 
60.30 
77.50 
48. 

9.70 
1100 

387 
847 

1330 
1000 

1731 

9/1 

5.74 
4.72 

Canadian Pacific • 
Anaconda Copper Mining 

159. · 158.5/s 
79.1/a 

Zurych, 10 lipca. 

Wpłaty: na Londyn 
„ . " Paryż 
„ Berlin 
„ „ R.zym 
„ 11 Wiedeń • 

„ Amsterdam • 
• New-York • 

Londyn, 9 lipca. 

„ 

• 

21/2 % konsole angielskie 
5 % renta rosyjska z 1906 r. 
41/2 % renta • z 1909 r. • 
United States Steel Corporation 
Baltimore and Ohio • • 
Canadian Pacific 
Dyskont prywatny 
Srebro • • 
Weksle na Amsterdam 
Czeki • „ 
Weksle na Paryż 
Czeki • • 
Czeki na Petersburg 

Wiedeń, 10 lipca. 

„ 

10/7 

22.35 
82. 
61.50 
65. 
41. 

174. 
4.70 

9/7 

55•/s 
761/'is 
663/.i 

s•; 

10/7 

Czeki na Berlin • 
„ • Amsterdam 

„ Zurych 
„ Sofię • 
" Nowy-York 

Petersburg 
„ Sztokholm 

. I 1ss.1s I 
1

435.50 
209.75 
127.50 
864. 
325. I 
309. 

Czeki na Berlin 

" 

• Londyn 
Paryż 

" Wiedeń • 
Kopenhagę. 
Sztokholm • 

• Nowy-York. 
• Szwajcarję • 

-
10/7 

33.525 
11.541,4 
42.40 
21.25 
70.80 
75.05 
250. 

6130 

G.iełda warszawska. 

78,7/c 

9/7 

22.5() 
82.5(! 
65.25 
65.su 
41 • 

196 . 
4.72 

6/'1 

55a• la 
7{3 
6611' 

917 

155.'1.S 
434.. 
209. 
127.5(.J 
864. 
3::?5. 
307.50 

9(7 

33.525 
11.5!.Ph 
42.125 
21.25. 
70.EO, 
75.0i> 

242.rz 
5fś6 1 

Warszawa, 12 li~ 

Mo.cny i zwyż.kowy byl nastrój dJa Li$ló'W 
Ziemskich . .Silny pO[Jy;t p:r.zy brak!u podaży po.d.niósl 

kurs JH'Zeszlo o%%. Natomiast 5% Ltsity m. WaT
szawy i takierż 4% % utrzyma1y zaledwie lun 
wt:"wraj.szy • 

Papiery procentowe. 

6 proc. Obligacje m. War
szawy z r. l!Hó • . . • 

6 proc. Obligacje m. War-
szawy z r. 1916 • • . 

Listy .zast. Ziemsk. 4 i pół 
pr<'.lc. • • • • • • • • 

Listy zast. Ziemsk. 4 proc. . 
Listy zast. m. Warnzawy 5 

proc ........ . 
Listy zast. m. W ars7,a wy 4 i 
pół proc. . • • .• • , 

Renta . • . • • • •. 
Serje ros. . • • • • • • 

Korony 63.30. 

TRANZAKCJE. 

208.50 

- .... - -.-
219.50 220 

202.75 202.bO 

182,50 
-.--.-

Sztokholm, 11 lipca. 
Ruble 'V' stosunku arbitrafowym 100 rb. = 

H.8.55 marek. 

Berlin, 11 lipca. 
4% % Listy Zastawne Ziemskie 100,50 r. po

dług parytetu 216. 

' &u e Hiiil&&:'ł 

~prawozdan!e rnateoroh1giuzns 
z głównej stacji obserwacyjnej warszawskiej. 

D t I"' I p d I Opa-1Maks.I U . a a ... emp ogo a dy :Min. wag'l 

U/Vll O " -::;; ,„„;-r" mim • ,;,;,-

11'VII 9 P'P· 1.t,o „ desze~ I 1~,0" 1 
U/VII 7 r. lł,1 ;6 zachm. 

rogoda Ugóhtiil: 
Niebo zachmurzone, pogoda deszczowa w 

Polsce zachodniej. W nocy przejściowe deszcz•.'l, 

Z2powted~ na piątak 13 Upr:a: 
W~jaśnia się. Sucho. Cieplej, niż dnia po. 

prz,edmego. 

Redaktor odpow. Aleksande:r Bieliński, 

Druk i fiakład: Wydawnictwo pnłski~ A. NAPrnRALH1 

A C. ZAWłtOWSKI. 

,' 
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I ZarząD · gminy Sł~ro 
. m„ foiza~ 

ko y 

I'. podaje ilo wiaJomo&ci członków swyo.h, którzy nie 
. wnii:~li dntyrhczas składek gminnych. za lata 1913, 

Hll4, l !ll 5 i 1916, 7.e, zgodnie 2 ustawę o mają
c:ych sii~ wkr•'ite8 f«lhyć wyborach do Zarządu Gmi-
ny Żydows1;:iej, o ile chcą korzystać z prawa wybor
czego, muszą u~rzednio uregulować zaległy podatek, 

Wpłaty :przyjmuje Kasa Gm.iny eodz;ie:nnie od 
godz. 9-ej do 1-ej w :pot i od 8-iej do 5-ej po poł. 

6372-2-1 Zarząd G·miny Sfarozakonnyc& m. łodzi. 1 
lfmiiii:i&t il# w UW wll 

O łosze11ie~ 

Piątek, 13 Lipca HH7 r. 

d · nisłracja· dzien. 
ARSZA A, Wan 

. ~o~iedzen_ie Rady M~ejskiej odbędzie się w po- , ,;;,, „ ·~ - „ . r. , -"--w~ · . ..., ' , · 1 ·"'~· ~-~ ~~~~1:1~1~.~~, ~~~a ~~~~~r;~~~:· t~d~~!;e:ov0 p~~ n~. m G.llNA Ul .F.llOŁOGICLME (r1ac011·a. 1a}. ·l. s~~ei;Q 
r;;~""'rr:.ą 

ul. Sredniej Nr. 19. - . ' podQje co wiaclomośd S2lanownych Rodziców i Ooiekunłlw uczniów r · że egzamina pcwakecvjne i poprawkowe rozooczną si~ 22 sieronia. ·.TEODOR W A.GUB, o,J, :Płotrk1lws,h ?i' !Ul. Porza.dek. dzhmn~ . .· Podania kancelarja Szkoły pr,?:vjmuje codziennie, opróci 'ntę~ ~ · .,..,. drle! .ł Swiąt, do 20 iierrinią. Przez c"us wakacyjny urzącb:a kllrsa Elektryc,.;ną palarnia kawy i skład towim'iw kolonialnych. 1) Odczytanie protolruln poprzedniego zebrania. or;eygotowawc:ze i popra.wkowe. . Dyre~tor · ~sso-20 ..... 7 Skład otwarty Od 9-n i od i:ł~a. · 2) ·wnioski.. · ó450-l-1 W. lla.v:u.1011. · 
3) .Interpelae;ja. 
4) Dalsza dyskusja nad Regulaminem Obrad 

Radnych Mtejskieh. · Tow~ Akc. Bandt Przem. 
' 6433-1-l 

li -~--i·i5·-~~~~~.;;;:~~··li 

'8 .. !Z 1. o. KI''- zakład. y .cerami6zne .• 
11 

11 
'! D ma H . ego RONIKIERA~ 

. Repreie:ntMja w .Ł<>dm: f:Henkiewi~l'.!,!I 22„ ł 
poleea ~e slda.dn i w~golłe~n mat~rjał:y: budow!al'!~: 

11 i Dreny, Da ówkt i ła. ~ 
Cement, Belki tielazne~ Wapno, . -~~~~~~~~-· D h ., c.ow 

„ ••• „ ••• „ •.• „„ ............. 
: S„kJasowe Gimnazjum Filologiczne ł 
• l'\4. :a :Eł.. ~ -0-~ A.. • 

cementowo ... azbestową i 

ł . . Dzielua .Ni 57„ •.. ł 
A Podama n~n1,rych ka_ndy~atów przyjmuj~ Karu:elarja gim- ł „ .naz5um codziennie od godz. 10 do 12 rano, • 
ł Eę:-arnmy ~i a nowowstę pn ją cy eh rozpoczną si~ d. ~ sier-
A pma. Lekqe w r~wnolęgłych oddział~ch DOiskich odbywa~ ł 
v sH~ będą od godziny 8 rano. 622~H ł 

·"···········ł,\f·········· 

..f 1. Osobiab kwa!iilkacje lu~dnlnlenle kołk!iręnti'.iw. 
. Przy oddawaniu robót lub dostaw uwzglę? 

dn~a1.1i _są, t~lko tacy przedsi~~iorcyi którzy przed
stawiaJą mezbędną, gwarancję nale9'yteao l pun-
ktL;a!nef{o wykommia. "' 

§ 2. Przeglądania i nabywanir. w1u:•1mków Jrnnłtursu. 
. Ko~ztorysy, rysunk , warunki i t. p.ł są do 

?rzeJ,rzema . v; ,:miejscach, bz1~aczonych w ęgło ... 
szemn. Oabrtk1 są na r11;ądame do natwcta il!!łl. o
~łatc w !niąr~ kh. posiadania, N&Z\?fsko ubiega„ 
;ącego się, l<Mremu wydano warunki l~onkursowe 
,)Ubllkowanc nie bęi!zie. 

R 3. forma i treść oferty. 
l. Of~rty winPY byt: fl.odawane w w.vina„ 

:zonym term:m~ ~a ew.entuaJme przepisanyt:h fQr
cnatach bez i~k1.eikolw1ekbą.dt zmrn.ny, podpisane 
orzez przeds1ęb1orc~. zaopatrzone w napis żai;ta~ 
„y w <· !os;;;eniu, zapieczątowane, ófnmkowane i 
(ostan::·" e bezpłatnie. 

:.?, O!ertv wlnnY. zawierać: 
a) ceny żą,danc, podane w markach· i to za

niwno c2ny jedno~tkow.e, jak i cęn~ ogól
lla. c:;;frnm1 wyraźme; o ile podane ceny je
;ino})tkowę w cyfrcch nie zgadz'1ją się z 
ceną ozn4czoną wyraźnie, natenczas ta o
s1atnia jest mia.rodajną; o,gólna . kwot1 żą
dana określoną 1est pn ez dodanie poaze;w
g?Irixch cen jednostkowych. w ra1ie ieśli 
rne p~st wymagane podanie ogólnej su
my ryc;<ąłtowęj. 

b} dokładne oznac~enie i adres pr~e<lsiębiorcy; 
~) od osób lłhiegających si~ W1<1pólnię - o

świadczenie. że ll;S, of~rtę Qdpowiedziąlni są 
'.-.ol ~darnie; 

6) hh:~:-w;e tlane, i;:o do poiłany1;h prób, które 
winny być nadesłane przei przystąpienie 
do otwarcia ofert i oz na. czo n. e.· w ten spo• 
sób, aby bez ładnych trudnośd motna by„ 
ło no;,nac do jakiej oferty należą; 

e) żądąne ewentualnie dfll1f'. co do uódd za~_ 
k11m1 towarów. i zut;ytych do ·i<:h ta.bryka~ 
qi surowcow 1 matcrjnłów pomocniczvch. 
B. O!erty nie odriow;ai.Wjące tym prŻepi~ 

wm, w szczególności zaś t{lkie, które co do sa" 
mego prte~miotu. nie ~dpowiauają warunkom o
g1oszt:rna, JUb calne, ktore powodowały by wvda„ 
~iie warunków specj~_lnyFh, nię bęctą. miały wiJo
l\OW na uwzględmen ie. Jak rowme~, oferty które 
11i;dej dą µo ro7;poczęciu post~powania co do ot~ 
w1erama ofert. , · 

4. ~V razfo.jeżeJi ubiegaią.cym nozostąwio
TJym b~dz1e do uzna ma skłauame bliższ }Ch pro
pozyc:n, dotyczących konstrukcj1 mat erJałow 1 t. 
.:!-, \Uedy oterta hędde musiała zawierać odpo
\', tcdme rysunki i wy1a:śmenia. 

§ 4, ~~ul.lti 11f11r1y. 
_ 1. _ P~z-~z 

1
_.poclanie. oferty ubiegający-si~ 

,Jr ą zm11c \\ s.r.ch.ie przepisy, dotyczące konkursu 
•ko:śztorysy, rysunki, warunki i t. d.). 

• ~. Ulliegają.<:Y sif;f_ są ofJpęwie.d~iiilni ~iii 
SV\Q.l~. o.f.!lrty··· o·cl··.dma WP .. tynlęcią ··oferty dQ W'J'dl'.łiału Bµdowląne·;{o ~ do uołvni~e!a mmaczorv~~ 
go terminu powierzcni<J rcboty. · 

_, 8. Ubięgaląl;y &ię P11':ilegają l!i ehwilą 111o·rę
c~e:ma 9ferty kompetem:ii sądu w tad!ilil, co tJQ 
WEi.iystk1.ęf1 wypływaw::yęh 111;:i. nli=h z ofert praw 
i ~Ob()Wil:j,~IUJ. · 

§ 5. Otworzenie cf&rt. 

• Tytko ubieg_ą:ą(:;V &l~ łub kh upo:va~nieni 
zastęf'ley rnoga by.:: pheen1 przy otw;m~n1 nade· 
słanych ofert. 

§ fl. UwzględnUl}llill of!lrty, 

. le Magh~trat ;;iastnrngl!l sohię wolnv w:vbór 
pnimęd~ ubi rn1tjącymi ·aJę. jąk równii~ PfllWO 
oąrzw;e~1ą ofęrt w ct1ło$cr luh częgcu:iwo, lub po
w;erzęme wykon~mla w sposób inny, 
. 2. O pr.zyję~!u ofę:rty otrzymuje si~ ape• 
qąlnę pi~mienne Z!iWia:l<}flil eaie. · · 
.. · B: P~zyJęc[ e Qfert:Y, ma moc Ol.1!Jwią?iuiąc11 

wtef,iy, 1eiel1 »nw11Hk;irr.1eme o nrzyj!j'.:IU w: d~1V 
czasu wyzriacilone~o wr~<::y;ang io;Jt-ał~ ulmqitią.
pmrn ~1~ przez wpinego, luh tel. oddanę zQ;)tąło 
JetkQ hst, wz!;lędmę dępesia na pu:ii:;:ie tuh w u· 
rzęcl~ie ,tele;;ra.lkwvm do wysłania •d adre~ein 
wymienionym w oferc1-e. 

. _1t · Odl!iór ;ustu ia.wiadąm'f!iąe}:o o·uw;1:j!l~
€łatfm1u . Pfęrty. "r;;ej·:i_H;bion::ą. winien ai~l!.Wło-
czme p1$nuenn1e 11ot\vierdi1e. · 

§ 7. S13ar:ui~z1mla k@nfra~t11. 

_ . l. ~bk~fl\ląey ~i~. kt6rfl'l'.f'l ofert~ uw~~l~,,. 
, qnu~\!P, OLJ?Wl't'llanv iu:1t . na $ąl:iani~ !ło ~aop 1~ 

trzema 1.1wmm pod!'ViiMl uismienne1?0 akhii $la~ 
rządzoneg0 w pr1.ę;tmi9de kcmtrnldu, ·uwartig,1 
co do uwzglę.dmen1a ot.my. -

2. Stanowią::e nadstaw~ konkursu koszto
ry,sy, rysunk~ \Hirunkr l t. µ, w,inien uhiegaiący 
si~ .przy zaw1eran11,1 koHraKtu ro.wn1e ż podpisać. 

§ a. Kauoja. 
Wc\ąl.\U H d.ni ę l . u ~,1f!i.~lęiln ienla ofortv 

ori~di.i:~b ior ~a w1111en ziozyc przepisaną, k auc.ę; 
w przeciwnym nun~ Mag1s1ratow1 prz\srn•'iw-a.: 
bęo;::ie pr~wo OJstąpięnia, od kontraktt.1. ·i <!~dama 
zwrmu strat, 

§ 9. ((Gtzty rozpisania 

Pnedsi~biorca Hie ponosi kosztów ]:)QW::it11„ 
łJ·r;:h ill rozp s.1ni::i. . 

Magistrat. 

ę 

ą,iolu us o 11011 
Sezon 1911 od l maja do 30 września, 

Trzy rny dli 
· konnert wojsko 
w parku 

Wygodny automakił 

rołąozanie Ki.e1GB„~ 
6uak~. 




